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Nr. 1. Sroda, 1 (13) Stycznia, 1869 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Śwjętach uroczystych i N ie­
dzielach —Prenum era ta  w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują  się za  op ła tą  oa wiersza druku: za  i -k ro tne  obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — A rtykuły  nadesłane do za- 
zatnieszczenia w Dzienniku, a  nieumieszczane, zachowują się t rzy  tygodnie, a  n a ­
stępnie zostają  niszczone.—Artykuły w razie potrzeby sk ra ca ją  się i przerabia ją.  
— W e wszystkich co dotyczę Dziennika, należy się, odnosić wprost do Dyrekcji 

obu Dzienników Warszawskich.

Rok 6.

P renum era ta  w Warszawie rocznie rubli srebrem 8. — Półrocznie  rubli srebrem 4. 
— Kwartalnie rubli srebrem 2.— Miesięcznie kopiejek 67 —Bez odnoszenia w b iu­
rze Dyrekcji prenumerata  nie przyjmuje się .— Za odnoszenie do domu, opłaca  się  
miesięcznie kopiejek 5 — Numer pojedynczy kopiejejek 5— N a prowincji  w u rzę ­
dach pocztowych w Guberniach Królestwa, Rocznie rubli  szebrem 10 .-  Pó łrocz­
nie rubli srebrem  5.—Kwartalnie rubli srebrem 2 kopiejek 50.— Miesięcznie ko­

piejek 92.

OD DYREKCJI.
P on iew aż stosow n ie  do § 1 4  rozporządze­

nia D epartam entu P o cz to w e g o  z d. 1 8  Paź­
dziernika 1 8 6 8  r., za N r. 42, żadne eg zem p la ­
rze G azet n ie m ogą być przyjm ow ane na P o­
cztę  dla w y sy łk i, bez poprzed n iego  u iszcze­
nia 2 5 %  op łaty  pocztow ej, przeto  D yrekcja  
nie je s t  w m ożności zadość u czyn ię żądaniom  
władz rozm aitych, co do przesyłan ia im  D z ien ­
nika dopóty, dopóki należność za p ren u m e­
ratę w  zu p ełności nadesłaną n ie zostanie  
do K antoru  D yrek cji obu D zien n ik ów , albo 
złożoną w  W arszaw skiej E x p ed y cji G azet, 
lub av jed n ym  z K an torów  p ocztow ych .—O g ło ­
szen ie  to n ie  d o tyczy  W ładz pragnących  o- 
trzym yw ać D zienn ik  w  W arszawie.

S P I S  R Z E C Z Y
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  — A w a s s . — R o zk azy  m in i s t r a  

wojny. — R o z k az  do w ojsk  w a r sz .  okr.  w o j e n . — K u r a t o r  
okr.  n a u k .  w a r s z . — P o e z t a m t  w a rsz a w sk i .  — K u r s a  w i e ­
czorne.

D Z I A Ł  N I  E U  R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  —  P r z e ­
gląd  p o l i ty c zn y .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne. — U roczys tość .  — S z k o ła  g ł ó w n a . — T y d z ień  h a n ­
dlowy. — T y d z ie ń  g ie łd o w y .  —  P r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r ­
s k i e . — R o zm ai to śc i .—  W y p a d k i  m ie jsk ie ,  — K u rs a  m o ­
n e t . — K8. c za rn o g ó rsk i  — K r  ;n ika  kośc ie lna .  — W y d a ­
nie. —  Kolekcje  kau k azk .  t o w r r r .y s tw a  a rch eo lo g iczn e  
go. — Z  T aszk ie n tu .  -  P r o j e k t  p o m n ik a  B o h d a n a  C h m ie l ­
n ickiego. -  P a n i  P a t t i . —  W ypadki w  H iszpanji.— 
P rusy  i N iem cy. P o d r ó ż  h r .  B ism ac fea .— Francja, 
s p r o s t o w a n i e . - -  P .  D esp rez ;  zaprzeczen ie .  —  W y b o r y . — 
Stan  f inansow y. —  A m b a s a d a  ch iń sk a .  —  W łochy i 
P zym . W y p a d k i  v. e W ł o s z e c h .—Turcja i ziem ie  
Słowiańskie. M o w a  se rbsk iego  m in is t ra  s p r a w  w e ­
w n ę t rzn y c h .  —  Am eryka. W o jn a  p a r a g w a js k a .  —  
Afryka. Z ajśc ie  g re c k o - tu re c k ie .  —  K oresponden­
cje z K r a k o w a  i p ,  ry ż a .— S łow ian ie .—K orespon­
dencja handlow a z G d a ń sk a .

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .  —  P r e n u m e r a t a  
*fiszów.— T y d z ie ń  ta rg o w y ,  i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

tlnUi 31 Oru<l ia |1 2  Stycznia*
Awans — Wykreślenie z listy. —  P r z e z  N a jw y ższy  

*°zkaz z d, <31 g ru d n ia ,  c z ło n ek  ra d y  p a ń s tw a  i cz łonek  
m in is te r s tw a  k o m u n ik a c j i ,  sena to r ,  j e n e r a ł - l e j t n a n t  Gerst- 
feld, a w a n s o w a ł  n a  j e n e r a ł a  inżynieri i ,  z z a c h o w a n ie m  
dotycht zasow ych  ty tu łó w .  -  Z m a r ły  j e n e r a ł  j a z d y ,  k s i ą ­
żę Andronnlkow 1, k tó ry  z o s taw a ł  p rzy  nrmji k a u k a z -  
k*ej, w y k re ś lo n y  zos a ł  z l isty.

Rozkazy ministra wojny, z 5 grudnia. I .  N a j ­
jaśn ie jszy  P a n ,  s to so w n ie  do konk luz j i  p o łąc zo n e g o  
g r o m a d z e n i a  sąd ó w  g łó w n e g o  w o jsk o w eg o  i w o jsk o w o -  
^O rsk icgo ,  w d. 5 g r u d n ia  N a jw y że j  ro z k a z a ć  r a c z y ł :  
r e dakcję  d o d a tk u  uo a r t .  231  Ks. 1 Cz. 2 Z b .  P o s t .  W o jsk . ,  
Począwszy od w y r a z ó w : „ P r z e p i s  t e n , ” w y ło ży ć  j a k
N astępu je :  „ P r z e p i s  ten  nie ro z c iąg a  się  do  d eze r te ró w
Wojskowych, k tó rzy ,  p o  u k ry c iu  Swego s ia n u ,  w y ro k a -  

s ą d ó w  cyw ilnych  sk azan i  za  w łó c zę g o s tw o  na  zes ła-  
do S y b e r j i  n a  m ieszkan ie ,  lu b  po zb aw ien i  wsze lk ich  

P ra w  s ta n u  i z es łan i  do S y b e r j i  n a  osiedlenie  lu b  do 
Cl?żkich robó t .  T a k i e  osoby ,  choc iażb y  n a s tęp n ie  oka-  

y  się  n a leżącem i p rz e d  osądzen iem  do  s ta n u  w ojsko-  i

w ego ,  m a ją  być są d zo n e  w ra z ie  dopu szczen ia  się  n o w y ch  
zbrodn i  lu b  w y s tę p k ó w ,  s to so w n ie  do  u s t a w y  o d e p o r ­
to w a n y ch ,  i k a r a n e  p o d ł u g  te jże  u s t a w y .” I I .  N a j j a ś ­
niejszy P a n ,  n a  w niosek  p o łą c zo n e g o  z g r o m td z e n ia  s ą ­
d ó w  g łó w n e g o  w o jsk o w eg o  i w o jsk o w o -m o rsk ieg o ,  N a j ­
w yżej  po lec ić  raczy ł  : a r t .  1 2 6  u s t a w y  w o jsk o w o -k a r -  
nej w y ło ż y ć  j a k  n a s t ę p u je :  „ P o s t a n o w i o n e  w p o p r z e ­
d za jących  a r ty k u ła c h  k a r y  w czasie  w o jny  z n i e p rz y ja ­
c ie lem , s to so w an e  być m a ją  i w czasie p oko ju  za  w sze l­
k i  g w a ł t  p rz ec iw  w a r to m  lub  sz y ld w a ch o m ,  s t rzeg ący m  
św ię tą  osobę  N a j ja śn ie jszeg o  C e sa rza  i cz ło n k ó w  d o m u  
C esa rsk ieg o .«

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
t  d 23 grudnia. —  P r z e z  N a jw y ż s z y  ro z k az  z d. 2 2  li­
s to p a d a ,  d o w o d z ąc y  g w a r d y j s k ą  b r y g a d ą  j a z d y  w p o ­
w ie rzo n y m  mi o k r ę g u ,  j e n e r a ł - l e j t n a n t  h r a b ia  Kreutz 2, 
m ia n o w a n y  z o s ta ł  ncezeln ik iem  1-ej dywizji  j a z d y .  J e ­
n e r a ł  l e j tn an t  h r a b ia  K re u tz ,  zos ta jąc  p rzesz ło  l a t  p ięć  
w w o jsk a c h  o d d z ia łu  g w a rd j i  w m. W a rsz a w ie ,  p o p r z e ­
dn io  w c h a ra k te rz e  dow ódcy  p u łk u  u ła n ó w  g w a rd j i  J e g o  
C esarsk ie j  Mości,  a  n a s tęp n ie  d o w o d ząceg o  g w a rd y j sk ą  
b r y g a d ą  jaz d y ,  g o r l iw ą  s łu ż b ą  i w zo ro w em  u t r zy m an ie m  
p o w ie rzo n y c h  sobie  w o jsk ,  c iągle  z w r a c a ł  n a  się  u w a g ę  
z w ie rzch n o śc i ,  a  p odczas  b y łeg o  ro k o szu  p o lsk iego ,  d o ­
w o d z ąc  o d d z ia łam i  p rzec iw k o  ro k o sz an o m ,  z w ła śc iw ą  
sob ie  ro z t ro p n o ś c ią ,  z r a jo m o ś c ią  i wa lecznośc ią ,  b r a ł  
dzie lny ud z ia ł  w u śm ierzen iu  rokoszu .  R o z s ta ją c  się  t e ­
r a z  z ty m  zacnym  je n e ra łe m ,  m am  sobie  z a  p rzy jem n y  
o b o w iązek  w y n u rz y ć  rnn se rd eczn ą  m ą  w dz ięczność  za 
w z o ro w ą  s łu ż b ę  j e g o  w  p o w ie :z o n y n r  mi o k rę g u .

Ogłoszenie kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego.—  W  w y k o n a n iu  N a jw y ższeg o  ro zk azu ,  z a m ie sz ­
czonego  w  ro z p o rz ą d ze n iu  m in is t ra  o św ia ty  n a ro d o w e j  
z 14 g r u d n ia  1 8 6 8  r  za  N .  9 , 8 2 3 ,  n u m e ra c ja  g im n a ­
z jów  w a rsz aw sk ich ,  ta k  m ęzk ich  j a k  i żeńsk ich ,  u s t a n a ­
w ia  s ię  j a k  n a s tę p u je :  1) W a rsz a w sk ie  I - sz e  g im naz jum  
m ęzk ie  (d o t ą d  w a rsz aw sk ie  ru sk ie  g im n a z ju m  m ęzkie);  
2 )  W a rsz a w sk ie  I I - g i e  g im n a z ju m  k lasyczne  (d o tą d  w a r ­
sza w sk ie  I - s z e  g im n a z ju m  m ęzk ie  k lasyczne);  3 )  W a r ­
s z a w sk ie  I I I - c i e  g im n a z ju m  k lasyczne  (d o tą d  w a r s z a w ­
skie I I - g i e  g im n az ju m  m ęzk ie  k lasyczne);  4 )  W a r s z a w ­
skie I V - t e  g  m n az ju m  k lasy cz n e  (d o tą d  w a rsz aw sk ie  I I I  i 
g im n a z ju m  m ęzkie  k lasyczne);  5 )  W a rsz a w sk ie  I  sze g i ­
m n az ju m  żeń ik ie  ( d o t ą d  w a rsz a w sk ie  ru sk ie  g im n az ju m  
żeńsk ie ) ;  6 )  W a rsz a w sk ie  I I  g ie  g im n az ju m  żeńsk ie  ( d o ­
tą d  w a rsz aw sk ie  g im n a z ju m  żeńsk ie) .

Poeztamt Warszawski m a  h o n o r  p o d a ć  do  w ia d o ­
m ości  p ub l iczne j ,  że p o cz ta  z P e t e r s b u r g a ,  o d e b r a n ą  zo­
s t a ła  w P o c z ta m c ie :  w dn iu  2 9  g r u d n ia  ( 1 0  s ty czn ia )
0 godzin ie  6 min. 10  po  p o łu d n iu .

Kursa Wieczorne w Instytucie ( Konserwatorjum) 
Muzycznym JWyrszawskim —  dla  a m a to ró w  i a m a to ­
re k  muzyki u rz ąd z o n e ,  po p rz e rw ie  sp o w o d o w a n e j  Ś w i ę ­
tam i znów się ro z p o c z n ą  w da lszym  c iągu  w d n iu  3 (1 5) 
S ty czn ia  1 8 6 9  r. i b ę d ą  się o d b y w a ć  j a k  d o tąd  w l ią tk i
1 Poniedziałki od g o d z in y  6 do  8 -e j .  Z a p i sy  zam knię  
te  b ę d ą  w dn iu  2 ( 1 4 )  S tyczn ia .  O p ł a t a  m ies ięczna  na  
Śpiew, Fortepian, Skrzypce, i t. p.  w ynos i  rs. 4 za 
k a żd en  p rz ed m io t  z o sobna .  Ż y czący  z ap isać  się  na  
K u rs a  W ie c z o rn e ,  m gą  się  zg łos ić  do  K a n ce la r j i  I n s t y ­
tu tu  każd o d z ien n ie  od godziny 9 do  12 z ran a ,  i od  5 do 
7 w ieczorem ,  p rócz  dni św ią tecznych .

D Z IA Ł  M E  URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 38 Grudnia (12 Stycznia).

Dzisiejszy nasz telegram donosi, że poseł 
grecki zażądał dla Grecji takiego samego sta­
nowiska na konferencji jak Turcja, i odw ołał 
się do Aten z zapytaniem, czy ma wziąć udział

w konferencji na której Grecja miałaby tylko  
głos doradczy. Pełnomocnicy mocarstw także  
odwołali się do Grecji, aby przyjęła takie sta ­
nowisko, jakie jej zostało naznaczone. W każ­
dym razie drugie posiedzenie konferencji zależy  
tak od terminu otrzymania odpowiedzi z Aten, 
jak i jej osnowy.

Dzienniki zagraniczne, które dziś nam nadeszły, 
nie sięgają jeszcze do daty otwarcia posiedzeń 
konferencji w Paryżu do załatwienia sporu tu- 
recko-greckiego i dla tego nie zawierają wiado • 
mości o tej konferencji mogących obecnie pra­
wie jedynie budzić uwagę publiczną. Zresztą, 
tyle już naprzód pisano o konferencji, że już 
prawie wyczerpano ten przedmiot, i pozostaje 
tylko czekać na faktyczny jej rezultat.

O położeniu istotnem w e W łoszech trudno 
mieć dokładne wyobrażenie, gdyż dzienniki tam ­
tejsze, przedstawiają takowe w różnem świetle, 
stosownie do swej politycznei barwy. Republi­
kańskie, a jeszcze bardziej klerykalne, przedsta­
wiają położenie w bardzo ciemnych barwach, 
podczas kiedy dzienniki urzędowe i przychylne 
rządowi,zapewniają, żespokojność chwilowo za­
chwiana z powodu podatku od miewa, wróciła 
zupełnie. Jenerał Cadorna w swym raporcie u- 
rzędowym donosi, że tylko w prowincji Emilji 
podatek ten spowodował rozruchy, a takowe ma 
zupełną możne ść poskromić.

Z Hiszpauji nie donoszą nic nowego, spokoj- 
ność faktycznie nie została zakłócona na żadnym  
punkcie półwyspu, a pomimo tego kursa papie­
rów publicznych spadają z powodu ciągłej oba­
wy wybuchów rewolucyjnych lub karlistowskich.
' Zresztą w całym świecie politycznym panuje 

cisza.
Zwracamy uwagę czytelników naszych na z a ­

mieszczone poniżej korespondencje z Krakowa 
i Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  11 stycznia (30 grudnia}. 
P oseł grecki zażądał dla Grecji ta­
k iego samego stanowiska na konfe­
rencji jak Turcja. Mocarstwa je sz ­
cze przed zebraniem się konferen­
cji postanowiły przyznać Grecji tyl­
ko głos doradczy. P oseł grecki 
zatelegrafował do Aten, czy w ta­
kich okolicznościach ma uczestni­
czyć w  konferencji. D zisiejsza La  
France pisze: Pełnomocnicy mocarstw 
uczestniczących w  konferencji u- 
chwalili w niedzielę, na zgromadze­
niu półurzędowem, zbiorowo w e­
zwać Grecję, aby nie obstawała przy  
żądaniu swego posła. Burdzo być 
może, iż  drugie posiedzenie konfe­
rencji zostanie odroczone z powodu 
ewentualnego spóźnionego nadejścia 
odpowiedzi Grecji.

(Correspondent Bureau).
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do f' ęzaminu środkowego ogółem 390 studentów kur- 
z tych zdało pomyślnie 219. W tymże czasie 

przystępowało do egzaminu cstatecznego ustnego o- 
gółem 203 studentów kursu IV i V, z tych zdało po­
myślnie 90. Z początkiem r. n. 1868/69 zgłosiło się 

(Corr ‘ c'°  eSzaininu wstępnego 205 chcących wstąpić do 
' | szkoły głównej, nie licząc wychowańców gimnazjów

o . ■ /n o  j  • i ! ruskich i mieszanych mających prawo wstępować bez
* Herm anstadt 0 stycznia ( 2 8 g r u ^ . ^  d a - , J  egzaminu, z liczby tej: 190 zdało egza-

siejszem zgromadzeniu wszystkich> rmnunów w celu . zdało niedostatecznie; 1 nie przy-
przygotowawczego naradzenia s ę co do wyborow do j ^  hnA^  d a t k ó w  naństwa. i
sejmu, oświadczyli takowi protokolarnie, ze niechcą

W ia d o m o ś c i  te le g p ra a o z M ,
* Zagrzeb. 9 stycznia (28 grudniaj . Konferencja i 

banacka postanowiła, że tylko sam ban ma być odpo­
wiedzialny prz td  sejmem. W  miejsce projektowa­
nych sekretarzy stanu, mianowani będą radcowie ba- j 
natu  jako przewodniczący w wydziałach. r/y

brać udziału w wyborach do sejmu węgierskiego.

stąpił. W budżecie wydatków państwa, na utrzym a­
nie szkoły głównej warszawskiej zatwierdzoną zosta-

  . , . i i i  1 ł a na rok administracyjny 1868 suma 132,100 rs r.
Niedawny sejm reprezentowany był przez , ” / cij; j )  d l ,  w ,W ad ,-
rumunów tylko ad actum coronationis, a dla uregu-. VF-J -  •- - - - *
lowania spraw siedmiogrodzkich służyć ma tylko 
sejm s :edmiogrodzki. (Tam ie).

* Florencja, 9 stycznia (28 grudnia). Szerzone 
wczoraj na giełdzie paryzkiej pogłoski o wybuchu 
rozruchów we Włoszech i o abdykowaniu króla W i­
k to ra  Emanuela, są całkiem fałszywe. Rozruchy trw a­
ją  wprawdzie w dalszym ciągu w niektórych miejsco­
wościach prowincji Bolonji z powodu poboru podatku 
od miewa, lecz nie mają one wielkiej doniosłości.
(Corr. Hav. Bul.).

* Lizbona , 7 stycznia (2 6  grudn ia ). W7 borto i 
Lizbonie odbyły się meetingi dla uprasania króla o 
zatrzym anie dotychczasowego m inisterstw a, lecz o- 
pinja pubiiczna nie okazuje życzliwości dla tych ma- 
nifcstacij. (Tam ie).

* J u t r o ,  w ś ro d ę , jak o  w dzień  N ow ego R o ­
k u . 1 (1 3 ) styczn ia , odpraw ione będzie  u ro c z y ­
s te  nabo żeń stw o  w p raw o sław n e j k a te d rz e  św.
T ró jcy  o godzinie 11 -e j z r a n a . N am iestn ik
K ró le s tw a  raczy  p rzy jm ow ać pow inszow ania  w 
Z am k u  o godzinie 10 V2 z ra c a , w ładz  w o jsk o ­
w ych, d u chow ieństw a  w szelk ich  w yznań , u r z ę ­
dników  N ajw yższego  D w oru, u rzędn ików  w y­
d z ia łu  w ojskow ego i cyw ilnego w szy stk ich  k las, 
ob y w ate li ziem skich i m iejsk ich , o raz  zag ran icz ­
n y c h  konsulów .

* ( S z k o ł a  g ł ó w n a  w a r s z a w s k a ) .  O trzy­
maliśmy w tych dniach ..W ykaz szkoły głównej war­
szawskiej za zimowe półrocze roku naukowego 1868/9 
od 1 (13) września 1868 do 1 (13) lutego 1869 N. 1 0 ,” 
na czele którego znajduje się rozprawa pod tytułem : 
„Treściwy przegląd zwierząt ssących krajowych p. 
Antoniego W ałeckhgo kustosza gabinetu mineralo­
gicznego’ szkoły głównej warszawskiej.” W ładze 
szkoły głównej w tem półroczu stanowili: rek to r dr. 
Mianowski Józef, profesor zwyczajny, rzeczywisty 
radca stanu, oraz rada ogólna, do której składu nale­
żeli: dr. .Kasznica Józef, dziekan wy działu prawa i 
adm inistracji, profesor zwyczajny, dr. Tyrchowski 
W ładysław , dziekan wydziału lekarskiego, profesor 
zwyczajny, dr. Kowalewski Józef, dziekan wydziału 
filoliigiczńo-historycznego, profesor zwyczajny, rz e ­
czywisty radca stanu, kandydat filoiogji Przystański 
Stanisław, dziekan wydziału matem?tyczno-fizyczne- 
go, profesor zwyczajny, oraz po 2 profesorów z każde­
go wydziału. Zarząd stanowili rektor oraz dziekani 
czterech wydziałów. Zakłady naukowe pomocnicze 
szkoły głównej były: I. Biblioteka główna; II. Czy­
telnia profesorów"; III. K linika terapeutyczna. IV. 
Kliniki chirurgiczne: przy szpitalu św. Ducha i przy! 
szpitalu Dzieciątka Jezus. V. Klinika oftalmiczca; 
V I. Klinika położnicza; VII. T eatr anatomiczny; 
V III. Gabinet auatomji -opisowej. IX. Gabinet i 
pracownia anatomii patologicznej; X. Pracownia 
medycyny sądowej; XI. Pracownia fizjologiczna; 
XII." Gabinet narzędzi chirurgicznych; X III. Ga­
binet i pracownia farmaceutyczna; XIV. Gabinet 
faruiakol-giczny; XV. Seminarjum pedagogiczne; 
XVI. Obserwatorium astronomiczne; XVII. Ogród 
botaniczny; XVIII. Gabinet botaniczny; XIX.. 
G .\binet fizyczny; XX. Gabinet zoologiczny; XXI. 
Gabinet i pracownia auatomji porównaczej; X X II 
Gabinet i pracownia chemiczna; X X III. Pracownia 
chemji lekarskiej; XXIV. Gabinet mineralogiczny. 
Ciało nauczające szkoły głównej składało się w pół­
roczu letniem r. n. 1867/68 ogółem z 80 osób; pr, f ‘- 
sorów zwyczajnych było 36, profesorów nadzwyczaj­
nych 15, adjunktów 11, lektorów' 6, docentów 7, 
tymczasowych 4, razem 80. W letniem półroczu r. 
n. 1867/68 było wpisanych studentów na czterech 
wydziałach ogółem 998 a mianowicie: na kursie I  m 
230, na kursie Il-m  420, na kursie I I I  m 182, na 
kursie IV-m 148, na kursie V-m  18, razem 998. 
W  1‘tuiem półroczu r. n. 1867/68 pobierało stypen- 
dja 82 studentów a mianowicie: rządowych 26, pry­
watnych 56. Z końcem r . j i .  1867/68 przystępowało

i urzędników w szkole głównej warszawskiej 
rsr. 110,030; 2) utrzym anie klinik rsr. 4,640; 3) 
utrzym anie gabinetów i pomocy naukowych rsr. 3,940; 
4) najem pedelów, woźnych i stróżów rsr. 4,000; 5; 
potrzeby kaucelaryjne, druki rsr. 60Q; 6) opał, św ia­
tło, utrzym anie porządku i nadzwyczajne potrzeby 
rsr. 6,000; 7) stypendja dla 24 wychowańców semi­
narium  pedagogicznego rsr, 2,880, ogółem rsr. 
132,100. Rada wydziałowa przyznała stopień magi­
s tra  prawa i administracji dwudziestu b. studentom, 
którzy ukończywszy egzamina w r. 1865/66 lub 
1866/67 rozprawy zadawalniające napisali. Ogółem 
wykwalifikowanych dotąd magistrów prawa i adm i­
nistracji szkoły głównej warszawskiej jest 107. Za 
rozprawę konkursową na tem at „O zabójstwie” stu ­
dent, kursu  III-go wydziału prawa i adm inistracji p. 
Alfms Parczewski, otrzym ał piśmienną pochwałę. 
W ciągu letniego półrocza r. n. 1867/68 wydział le­
karski przyznał stopień doktora medycyny lekarzowi 
jednemu. W letniem półroczu 1867/68 otrzymało 17 
kandydatów stopień lekarza. Stopień administracyj- 
no-lekarski lekarza powiatu otrzymało dwóch; sto­
pień dentysty otrzym ał jeden; stopień prowizora far­
macji 13;" stopień pomocnika aptekarskiego 26. Na 
tem at konkursowy za rozprawę: „Oznaczenie ilości 
żółci przez organizm zwierzęcy w ciągu doby wy­
dzielonej, i rozstrzygnięcie eksperymentalne pytania: 
czy żółć wessaną zostaje napowrót do krwi, czy też 
z gnojem odchodzi?” , rada wydziału lekarskiego 
przyznała złoty medal jako nagrodę konkursową Ale­
ksandrowi Wolfowi studentowi kursu  V. Rada wy­
działowa przyznała stopień m agistra nauk history cz- 
no-filologicznych czterem  b studentom, którzy ukoń­
czywszy egzaraiua ostateczne w r. ubiegłym, rozpra­
wy zadowalniająco napisali. W letniem półroczu r. 
n." 1867/68 było w seminarjum pedagogicznem 12 
studentów wydziału nauk historyczno filologicznych. 
Rada wydziału matematyczno-fizycznego przyznała 
stopień m agistra dwunastu b. studentom, którzy u- 
kończywszy w r. ubiegłym egzamina ostateczne, roz­
prawy zadowalniająco napisali. W letniem półro­
czu r. u. 1867/68 było w seminarjum pedagogicz­
nem 12 studentów  wydziału matematyczno-fizycz­
nego.

* (T  y d z i e ń h a n d 1 o w y). D . 28 grudnia ( 9  
stycznia) .  Targi zagraniczne uległy w ubiegłym ty g o ­
dniu wpływom atmosfery anormalnej, jaka w ogóle 
panuje tej zimy w całej Europie. Na targu londyńskim 
usposobienie wprawdzie jest siabe, ceny iednak pszenicy 
mocno się trzymają. T arg  berliński miał przez cały ty ­
dzień silne usposobienie, a ceny od zeszłego tygodnia na 
towar miejscowy <> 1 ł/ a talara, zaś na dostawę późniejszą 
o 1 t. l. na wisplu się podniosły. Targ  gdański na po­
czątku tygodnia pozostawał wprawdzie w gil nem uspo­
sobieniu, w drugiej zaś połowie tygodnia, tendencja o- 
s łabła i posiadacze dla wy woŁ nia jakich tranzakeij, m u­
sieli żądania swe obniżyć. Na targu naszym dowoź/ 
wszystkich gatunków ziarna, były bardzo skąpe, ceny 
pr.eto wszystkie prawie się podniosły. Pszenicy dowóz 
oprócz dnia poniedziałkowego, był bardzo skąpy, a przy 
dostatecznych żądaniach tak dla > esatstwa jak i na kon- 
sumeję. ceny podniosły s ę prze ięciowo na wszystkich 
gat inkach o 30 kop., płacono za wyborową do rs. 7, za 
gatunki dobre r  . 6 k. 60 — rs. 6 b. 80, za średnią rs. 6 
kop. 15 — rs, 6 k. 50, za ordynaryjną rs. 5 k. 55 — rs. 6 
za korzec. Z yto  z tych samych powodów podniosło się o 
7 '/a — 10 k., płacono rs 5 k. 10 do rs 5 k. 25 za ko­
rzec. Jęczmienia ceny pozostawały niezmienione; płacono 
za 4 rzędowy rs. 4 k. 28 do rs. 4 k. 50; za 2-rzędowy rs. 
4 k. 50 do rs. 4 k. 72 y2. Owies z powodu nadzwyczaj 
szczupłych dowozów od połowy tygodnia znacznie się 
podniósł, przeszło o 30 kop.; płacono rs. 3 - r s .  3 kop. 
15 za korzec. Grochu  dowozy prawie żalne, a ceny no­
minalne. Okowita. Usposob'enie w tym produkcie po­
prawiło się w ubiegłym tygodniu i to wywołało pod­
wyżkę o 1 y2— 2 kop. na garncu, nia widać jednak na 
targu znacznej chęci kupna. Cukier. .W ubiegłym ty ­
godniu uskuteczniono kilka zakupów do Czsarstwa po 
cenach niezmienionych dawniejszych, a mianowicie n a ­
byto Ostrów grubo i cienko krystalizowany po 4 rsr.

1 2 '/2 kop.; Guzów, Sanniki i Walentynów po rs.  4 kop 
5. Na potrzebę konsuracyjna zabrano również rozmaite 
partje po cenach: za Hermanów, Guzów i Ostrów po rs.
4 k. 10 do rs 4 kop. 12 '/2. za Oryszew rs. 4 k. 05, za
Łyszkowice, Majerchoff, Walentynów i Dobrzelin po rs.
4 — 1 kop. 2 1/ , ,  za Elżbietów, Konstancję i Lem ów  po 
rs. 4, z Leśmierz, Rytwiany i Model po rs. 3 kop. 90, 
za Mniszew rs. 3 k. 8 2 '/2, za Łuków rsr. 3 k. 6 0 . ; Za 
mączkę w kawałach rs 3 k. 5 2 '/2, za mączkę mieloną 
rs. 3 k, 45. Prócz tego -abyio sposobem spekulacji 100 
beczek Leonów z odbiorem po 7-u miesiącach po cenie 
rs, 4 k. 1 7 ‘/ 2, czyli licząc cenę obecną z dodaniem do 
każdego miesiąca po 2 '/„ kop. (Gaz. H andl.)

( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D n ia  28 grudnia (9  
stycz ). Porównywając raporta giełdy berlińskiej z osta­
tnich 2 eh tygodni, widzimy, że kursa naszych walorów z 
ubiegłego tygodnia podniosły się jak nadępuje: weksli 
petersburgskich z krótkim terminem o '/  + °/0, takiehże 
weksli z terminem długim i warszawskich o 2/ 3 °/0, obli— 
gów skarbu o % % ,  listów likwidacyjnych o %  % ,  po­
życzki premiowej pierwszej emisji o 1 °/0, drugiej emisji 
o */v °/0, listów zastawnych o 1 ' /4 °/0, a akc j bydgow- 
skich o 4 '/s %  Jodny.h  tylko biletów bankowych kurs 
obniżył się o % % .  Na giełdzie naszej objawiła się nad­
zwyczajna czynność w tranzakcjach wekslowych, odby­
tych w większych roz niarach aniżeli od kilku tygodni 
ostatnich. Wysokość ażja zagranicznego wszelako nie 
cofnęła się w stosunku odpowiednim do podwyżki kur­
sów naszych wartości w Berlinie, chociaż nawet i kursa 
remes zagranicznych w Petersburgu i Rydze jeszcze co­
kolwiek staniały; cała redukcja naszych kursów ograni­
cza się do obniżenia weksli prurkich o 7g» 1 V2 • VO (z 
108,20 na 107,77), londyńskich o ' /3 %  (z 7,38 na 
7,55) i paryzkich o % , 2/ 5 ?/0 (z 88,10 na 87,60), cze­
go przyczynę prawdopodobnie tylko w pow.ęsszonaj chę­
ci kupna szukać wypada. Ożywienie czynności giełdy 
naszej nietylko w obrotach wekslowych się w tym tygo­
dniu objawiło, ale też i do tranzakoij w papierach pu- 
bliezn ch się rozciągnęło. Kupowano z rożnem powo­
dzeniem Lsty zastawne pierwszej a więcej jeszcze drugiej 
serji, w końcu tygodnia kurs serji pierwszej poprawił s ę 
o %  %  (z 8 3 ,65 na 8 3,95), a serji drugiej o 1 % 0, 
l 'A  To (* ? 7,50 na 78 ,6 5 '.  Listów likwidacyjnych, 
kurs w końcu podniósł się o 1, 1 % 2 %  (z 66,70 na 
67,80) Biletów banku Cesarstwa, czteroprocentowych 
metalików i piątej pożyczki Stieglitza nic, albo bardzo 
drobne tylko kwoty ofiarowano, tranzakcje wszakże nie 
miały miejsca. Premiowej pożyczki większe jak od d a ­
wna sumy były ofiarowane i łatwych znała dy nabyw­
ców. Kurs tego papieru u nas już był wyższy, aniżeli w 
Petersburgu i Bjrlinio, a w końcu tygodnia nawet pod­
niósł się o l 3/ , ,  1 '/j °/0. Z akcji kolei żelaznych tylko 
bydgoskie były poszukiwane i w dość znacznych sumach 
nabywane; kurs ich podwyższył się w końcu tygodnia 
0 4, 4 '/„ % .  ( ®az- H undl.).

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  W a r ­
szawskie towarzystwo dobroczynności ma honor podać 
do powszechnej wiadomości, iż na mocy zezwolenia rzą 
du, dane będz e w dniach 3 (15) i 6 (18) stycznia r. b. 
o godzinie 7-ej wieczorem, przedstawienie teatru amator­
skiego, w sali gmachu t igoż towarzystwa, na ktćrem 
odegrane będą: k om eto  w 1 akcie: „Niebezpieczne le ­
karstwo” , „N a ulicy*’ i „Państwo Staruszkiewiczowie” ; 
zakończy obraz z żywych osób. Cena miejsc Loża r.a 
4 ry osoby rsr. 8; LiIet do krzeseł: w 4-ch pierwszych 
rzędach rs. 3, w 4-ch następnych rs. 2, w ostatnich rzę­
dach rs. 1 kop. 50; bilet na balkon rsr. 1, bilet na par­
ter rsr. 1. Sprzedaż biletów odbywać się w będzie w 
kancelarji towarzystwa każdodziennie od godziny 4 do 
6 ej z południa, a w dzień przedstawień od godziny 4-ej 
do rozp częcia widowiska.

* ( R o z m a i t o ś c i ) .  Komisja wyznaczona z mini- 
sterjum finansów w Wiedniu, po dokładnem rozpatrze­
niu się w obecnym stanie salin w Wieliczce, zalanych 
wodą — złożyła formalną deklarację, że miastu samemu 
ani teraz ani w przyszłości nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo, z przyczyny napływu wody do kurytarza K io­
ski leżącego 109 sążni pod powierzchnią kopalń. Zape­
wnienie to przyczyni się zapewne do obudzenia ufności 
w strwożonych mieszkańcach Wieliczki. Jednakże, cho­
ciaż niebezpieczeństwo nie zagraża miastu, inaczej się 
rzecz ma z salinami. Maszyn głównych do pompowani® 
wody, nie prędko spodziewać się można, a stan wody 
wynosił dnia 7 b. m jeden sążeń i jedną stopę niżej po­
ziomu kurytarza Kioski. Wprawdzie zdołano opanować 
wodę na ługość 50 sążni, jednakże przypływ jej wyno­
sił jeszcze w tej porze 25 stóp kubieznych na jedną mi­
nutę.— Z miej o w y c h  wiadomości artystycznych, zasłu­
guje na przytoczenie fakt, iż zasłużony muzyk, a b. dy­
rektor orkiestry tutejszej Józef Stef ani, pomimo sędziwe­
go wieku, pracuje ciągle na artystycznem polu, albo­
wiem skomponował on obecnie dwie msze i ofiarował ,r 
dla jednej z parafij na prowincji.— Dowiadujemy się, ^  
znakomity tragik Dawisohn, o którego stanie sanitarny11
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tak  groźne podaw ano wieści — obecnie ma się lepiej i 
zwolna pow raca  do zdrowia. —  W  dziedzińcu jednego z 
domów przy ulicy Wierzbowej,  gdzie istnieje handel win 
Stępkowskiego, można oglądać s ławnego gąsiora, przy­
wiezionego do W arszaw y. P ta k  ten urodził się z jed nem  
tylko skrzydłem — a oko jedno stracił  w walce stoczonej 
z kogutem czy kaczorem. Ciekawy ten okaz, zostanie 
wkrótce oddany tutejszemu gabinetowi zoologicznemu.

A l.
* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu wczoraj­

szym n a  u l b y  Zakroczymskiej dostrzeżono leżącego bez 
czucia pijanego żołnierza p u łku  Keksholmskiego gre- 
nadjerskiego cesarza aus tr jack iego , M acieja  R o m a ­
nowa, k tóry , po dostawieniu go do cyrkułu , w  k il­
ka m inut życ e zakończył. D la  w y p r  w adzsn ia  ś led z ­
tw a zawiadomiono kogo należy. —  N a  ulicy K raków - 
skie-Przedmieście służący p iekarza  B ochenka,  M ichał 
Grordowski, j a d ąc  wozem, po trąc i ł  wypadkiem chorą M a- 
r jannę Babackę, wyrobnicę, podówczas przechodzącą, 
k tó ra  po odwiezieniu jej do szpita la  Dzieciątka Jezus, 
wkrótce zmarła; G ordow ski aresztowany, dla postąpienia 
podług  p ra w a .— W dom u pod N r .  2 1 6 2 ,  z mieszkania 
star. Judki Danielewicza podrobionym kluczem o tw o­
rzonego, skradziono 157 rs.,  złote kolczyki z b ry lan ta ­
mi, z ło tą  broszę, dw a złote zegarki z dywizkami, kubek 
srebrny wyzłacany i inne srebrne rzeczy w ogóle w a r­
tości rs . 4 35 ;  śledztwo zarządzono.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs .  1 kop. 9 dziś rs r .  1 kop. 9.
Za frank  „  „  — „ 2 9  „  „ — „
Za złoty reń .  „  —  „ 6 1  „  „  —- „

K B .  Wiadomość t a  nie pochodzi z urzędowe 
d ia  i może służyć tylko za wskazówkę.

29.
61.
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* ( K s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i ) .  D nia  27 grudnia  
(8 stycznia), o godzinie 8-ej wieczorem, przybył do P e ­
te rsburga ,  pociągiem nadzwyczajnym, książę Mikołaj 
czarnogórski.  Został on powitany w dworcu drogi ż e la ­
znej przez jenera ł-ad ju tan tów : kom endanta  Annenkowa, 
T re p o w a  i wielkiego koniuszego Persena . Jego  książęca 
mość i jego  orszak byli w bogatych strojach narodowych.

* ( K r o n i k i  k o ś c i e l n e ) .  P o d łu g  doniesie­
nia Mosk. Wied., władza djecezji moskiewskiej w ydała  
n iedawno rozporządzenie, aby .przełożeni klasztorów i 
s łużba  cerkwi ka tedra lnych i paraf ja lnych w tejże djece­
zji, począwszy cd roku  186 8  prow adziły  „K ron ikę  ko­
ścielną.” Oprócz his toryczno-etatystycznych opisów cer­
kwi i parafji ,  w kronice kościelnej zamieszczane będą 
wiadomości o znaczniejszych w ypadkach miejscowych, 
o is tniejących przy cerkwi szkołach, o domach p rz y tu ł­
ku, szpitalach i innych zakładach dobroczynnych. Cel 
kroniki kościelnej jes t ten, aby z czasem k ronika  ta  s łu ­
żyła za m aterja ł do historji kościoła i kraju.

* (W  y d a  n i e). St. Pet. Wied. donoszą o wyjściu 
z d ruku  3-go  tomu „Z b io ru  wyroków kasacyjnych de- 
pa itam entów  rządzącego senatu i wyjaśnionych przep i­
sów p raw ny ch” wyd. U tina. W  przedmowie wydawca 
W ten sposób skreśla swoje zadanie : „Zadaniem  mo 
jem, powiada on, jes t  tylko to, aby z obfitego raaterja- 
!u, jak im  są  wyroki kasacyjnych departam entów, można 
było czerpać ja k  największą ilość tematów i zasad, do­
kładnie je  rozsegregować pod ług  a r tyku łów  p raw a  i wy­
kazać wzajemny związek tych w y ro k ó w .” W  ślad za 
y-m tomem w ydaw ca przyrzeka wydanie 4-go, który 
jest ju ż  w druku.

* ( K o l e k c j e  k a u k a z k i e g o  t o w a r z y -  
• t w a  a g r o n o m i c z n e g o ) .  G azeta K a u k a z  do- 
ńosi, że towarzystwo agronomiczne kaukazkie, z upow a- 
2nienia Najdostojniejszego pro tek tora  swego, Wielkiego 
Księcia Namiestnika, odstąpiło  wszystkie swe kolekcje 
(entomologiczną, mineralogiczną, geologiczną, paleonto­
logiczną, konchjologiczną, oologiczną) w ilości przeszło 
®5,000.numerów, i herbarium  zawierające przeszło 7 ,000  
ńurnerów, dla muzeum ogólnego kaukazkiego. Kolekcje 

towarzystwo nabyło  od naturalisty  B ajerna  za doży­
wotnią pensję 6 00  rs., k tó rą  dotąd towarzyśtwo op łaca-  
0 P- Bajernowi z własnych funduszów; obecnie zaś, po 

^ d a n i u  tych kolekcij do muzeum, Wielki Książe Namie 
'Otestnik raczył polecić dożywotnią pensję p. Bajernow i 
O p ł a c a ć  z funduszów zostawionych do swojej dyspo-
zycji.

* (Z  T  a  s z k  i e n t  u) piszą do gazety Mosk. Wied.
W °między w arunkam i tr ak ta tu  pokoju zawartego z emi- 
^ 111 kucharskim figuruje wiele mających na  celu wolność i 

6zpieczeóstwo handlu. Główniejsze z tych w arunków  są 
 ̂ ,stępujące: 1) Wszystkim poddanym ruskim, bez ró-

CftJ°y wyznań, zastrzega się p raw o wolnego handlu w 
®J Buchurze. E m ir  obowiązany jes t przestrzegać 

s^ .^ anicach swego kraju  bezr ieczeństwa kupców  ru- 
’ *cb karaw anów  i majątku. 2 )  Kup^y ruscy mają 

aje 7 °  ulrzy my wanla po wszystkich miastach tego kraju  
°w  ha-.dlowych. 3) Od towarów ruskich, przyw o­

żonych do B u ehary ,  pobierane będzie cło najwyżej w s t o ­
sunku  2 '/„ 0/ 0 ich wartości. 4 )K upcy  ruscy mają wol­
ny przejazd przez Bucharę, do sąsiednich krajów. Z Ko- 
kanem podobneż warunki zaw arte  zostały cokolwiek 
wcześniej. N a  początku października gościniec między 
B u ch a rą  a S am arkandem  oczyszczony został z band b u n ­
towniczych, i handel się rozpoczął .”

* ( P r o j e k t  p o m n i k a  B o g d a n a  C h m i e l  
n i c k i e g  o). P o w raca jący  z S trb j i  ruski snycerz Mi- 

: kieszyn przybył niedawno do Kijowa, ażeby, jak  pisze 
gazeta M osk. W ied , na  miejscu n ab rać  natchnienia o 
pomniku B ogdana Chmielnickiego, którego myśl dawno 
ju ż  pow sta ła  w indz ie  ruskim, ale dotąd nie była w yk o­
nan ą  dla  b raku  nat ln iońego kuoetmistrza. T en  zja­
wił się teraz i nakreślił pro jekt pomnika, który sk łada  
się z trzech części : konnej s ta tu i brązowej, piedestału  i 
ogólnej podstawy. Chmielnicki wyobrażony je s t  na ko­
niu, wstrzymanym w biegu, z podjętą do góry b u ław ą  
w prawem ręku, i wyc ągriietą l e a ą  ręką, wskazującą 
na pó łnocno-wschód, ku Moskwie. P iedes tał statui fo r­
muje b ry ła  miejscowego labradoru . O koło  tej bryły stoi 
4-ch  reprezentantów  ruskiej z iem i: na przodzie wielko- 
rusin i małorusin, z ty łu  białorusin i czarnorusin (tak 
zwany litwin); wszyscy oni ubierają  piedestał dębowym 
wieńcem (ruskim wawrzynem). W ielkoius in  i m a ło ru -  
sin wyobrażeni są przytem jako  przysłuchujący się śp ie ­
wom kobzarza siedzącego u piedestału i opiewającego s ła ­
wę ojca ludu. N a  bryle w stosownych miejscach w yrażo­
ne są  imiona poprzednika Chmielnickiego, mądrego Ko- 
naszewicza-Sahajdacznego, i dalszych przewódców o sw o­
bodzenia zadnieprowskiej Rusi, Doroszenka, P a le ja in ie -  
ktoryeh ich towarzyszów. Pod piedestałem mieści się 4 
płaskorzeźby: jedna wyobrażająca chwilę Zborowskiej bi­
twy, kiedy na rozkaz Chmielnickiego, aby szanowano 
koronow aną głowę, k ról J a n  Kazimierz, otoczony koza­
kami, wypuszczony był z niewoli z uszanowaniem, z od- 
krytemi głowami. Chwila ta  wymownie świadczy, jak  
naród ruski pow aża zasadę najwyższej władzy, świętej 
pod ług  jego pojęć naw et w osobie nieprzyjaciele. D r u ­
ga  płaskorzeźba wyobraża uroczysty wjazd Chmielnickie­
go do Kijowa przez złotą b ram ę do katedry  św. Zofji, 
z procesją duchowieństwa i chorągwiam i na czeD. T rz e ­
cia płaskorzeźba przedstaw ia uroczyste doręczenie na 
radzie perejaslawskiej przez posła  moskiewskiego aktu 
przyłączenia. N a  czwartej, pod promieniącym krzyżem 
praw osław nym , znajduje się napis; „B ogdanow i Chmiel­
nickiemu jed na  nierozdzielna R osja .”

* ( P  a n i  P a t t i j  przybyła  z Brukseli do P e te r sb u r -  
g a , 27 grudnia  (8 stycznia) z rana ,  wraz ze swym m a ł ­
żonkiem, m arg rab ią  de Caux. D yrek to r  teatrów C e sa r ­
skich, ochmistrz dworu Gedeonów-, oraz kiiku młodych 
dyplomatów am basady francuzkiej, powitali znakomitą 
primadonrię przy wysiadaniu je j z wagonu.

* ( O p e r a  w ł o s k a  w P e t e r s b u r g u ) .  Oo- 
łos donosi: N a  scenie opery petersburgskiej dawano 20 
grudnia  (1 stycznia), na benefis p. Graziani, operę Yer- 
deg °  „ D o n  C arlos",  będącą najnowszym utw orem zna­
komitego maestro; opera ta  w ystaw ioną by ła  po raz 
pierwszy w r. 1867 , w P a ry żu ,  podczas w ystaw y p o ­
wszechnej. O pera „D on C ar le s"  napisaną została  dla 
tea tru  paryzkiego wielki, j  opery. N o w a  opera  Verdego 
je s t  nużąca, gdyż je s t  nudna, albowiem spostrzegać się 
w  niej daje m ało  nowego natchnienia, które zastąpione 
tu  zostało efektownością i manjerą. Verdi począł rozu­
mować i zapuszczać się w abstrakcje  muzykalne, a lb o ­
wiem m aterja ł jego natchnienia został już  całkiem w y­
czerpany. „D on C arlos" mieści w  sobie zbyt mało ży­
wiołu melodyjnego: motywa są bądź bezbarwne, bądź 
spowsaedniałe, bądź nareszcie zapożyczone, i jednocze­
śnie rozwój muzykalno - dramatyczny, ubogich myśli 
nie jes t tak artystyczny, ażeby mógł sam przez się 
zainteresować słuchaczy. Nie zaprzeczamy, że i w 
tej operze natrafia ją  się gdzie niegdzie takie motywa, 
k tóre  budzą na  chwilę interes; lecz takie niespodzian­
ki są  bardzo rzadkie i n-e w ynagradzają  publiczności 
za doznawaue nudy. T reść  dram atyczna dla tej opery 
poczerpniętą  została  ze znanej trajedji Szyllera. P. G ra -  
zianiemu, z okoliczności jego benefisu, ofiarowano na tem 
przedstawieniu podarunek.

* ( K o n c e r t ) .  Czytamy w gazecie Oolos: W pier­
wszym dniu św iąt Bożego N arodzen 'a ,  pani L ucca  b r a ­
ł a  udz 'a l  w koncercie danym w P e te rsbu rgu  na korzyść 
ubogich s tudentów  akademji medyko-chirurgicznej. K o n ­
cert ten odbył się w  auli akademji, k tó ra  była  p rzep e ł­
niona publicznością, pomimo iż koncert uorganizowany 
został p raw ie  bez przygotowań i bez afiszów, oraz że 
dany by ł w pierwsze święto. Pomiędzy publicznością 
widzieliśmy panię  Susłowow ą, k tóra  p rzybyła do P e ­
te rsbu rga  z mężem, j a k  powiadają , w zamiarze o tw a r ­
cia kliniki p ryw a tn e j .

W y p a d ła  w  H isz p a n ji.
* M adryt, 9  stycznia (2 8  grudnia). Zaprzeda­

ją, pogłosce o nieporozumieniu wynikłem pomiędzy 
niektórymi członkami rządu, która spowodowała 
wczoraj spadnięcie kursów na giełdzie.—Epoca  po­
wtarza pogłoskę, że pod dowództwem Milan del Botch 
ma być utworzony oddział wojsk dla obserwacji nad 
granicą północną i dla przeszkodzenia wszelkiej pró­
bie powstania. Epoc i uważa te środki za zbyteczne, 
gdyż nie potrzeba się obawiać wcale wojny domowej. 
(Corr. B iir.j

* W Hiszpanji robią się wielkie przygotowania do 
wyborów do kortezów ustawodawczych. Oprócz okól­
nika p. Sagasty, ogłoszone zostały dwa manifesto 
wystósowane do wyborców, jeden przez komitet na­
rodowcy republikański, drugi zaś przez jednego z naj­
bardziej wpływowych członków stronnictwa katolic­
ko-monarchicznego. Każde z tych stronnictw utrzy­
muje, że ma za sobą nie tylko prawo i prawdę, lecz 
także większość w kraju; z obu przeto stron zalecaną 
jest wytrwałość i walka energiczna dla osiągnięcia 
powodzenia. Republikanie doradzają swym stronoi- 
kom, ażeby „szerzyli wielką, bardzo wielką agitację' 
moralną, wśród jak największej ciszy materjalnej”; 
z obawy a to li, że rada ta nie zostanie dostatecz­
nie zrozumiana, zalecają oni jeszcze raz, ażeby agi­
tacja była „wyłącznie moralną”. Od dują się oni 
zresztą do poprzednich oświadczeń co do swych za­
sad. Słowem, hasło jest takie: oddziaływać mocno 
na opinję publiczną; kierować wolą ogółu za pomocą 
propagandy idei demokratycznych; wybierać takich 
tylko kandydatów, którzy zobowiążą się do głosowa­
nia za formą rządu republikańskiego. „Potrzeba, 
ażeby współzawodnictwa indywidualne znikły i ażeby 
ambicje poświęciły się dla stronnictwa”. P. Nocedal 
ze swej strony gromi nie tylko rzeczpospolitę i de­
mokrację, lecz także, i to głównie, monarchję kon­
stytucyjną, która wydaje mu się być wymyśloną 
przez ducha ciemnoty. Nie jest on również miłośui- 
kiem dawnej monarchji, .na wzór monarchji Ludwika 
XIV. Ta ostatnia monarchja nie podoba mu się dla 
tego, że jest uorganizowaną jedynie na korzvść kró­
la. Chce on takiej władzy królewskiej, jaka kwitła 
niegdyś w Hiszpanji, gdzie królowie byli jedynie 
wykonawcami woli duchowieństwa. (N o rd )

Prusy i Niemcy.
* (P o d r ó ż hr. B i s m a r c k a ) .  Berlin, 8 sty­

cznia. Nordd. A . Z., zaprzeczając twierdzeniu ko­
respondencji z Drezna, ogłoszonej w piśmie parrz- 
kiem L a  Pre se, oświadcza, że błędną jest wiado­
mość, jakoby cel podróży hr. Bismarcka do Drezna 
zależał na porozumieniu się z królem saskim w przed­
miocie zaprowadzenia kary chłosty w armji saskiej. 
Nordd. A. Z . nadmienia, że kara ta nie istaieie w 
Prusach. ( Cor. Uav. B u l) .

Francja.
* (S p r a u t o w a n i  e). La Fr. z dnia 9 stycznia 

pisze: Niektóre dzienniki włoskie sądzą, że wejście do 
gabinetu francuzkiego p. de Lavalette, jako ministra 
spraw zagranicznych, jest oznaką widocznego zbliże­
nia się pomiędzy gabinetami florenckim i parvzkim 
Wiadomość ta o tyle jest niedokładną, gdyż stosunki 
przyjaźni pomiędzy obu rządami nigdy się nie zmie­
niły; takiemi są one dziś, jakiemi były przed miesią­
cem.

* (P. D e s p r e z .  -  Z a p r z e c z e n i e ) .  Trzy 
mającym pikra przez czas trwania konferencji, będzie 
p. Desprez, dyrektor wydziału spraw politycznych w 
ministerstwie spraw zagranicznych, nie zaś p. W el­
les deLaValette,jak doniosły błędnie niektóre dzien­
niki. Weszło zresztą w zwyczaj tradycyjny powierzać 
to stanowisko, wymagające wielkiego zaufania, dy­
rektorowi wydziału spraw politycznych. Wiadomo 
że na kongresie paryzkim w roku 1856, p. Benedetti 
sprawował obowiązki sekretarza trzymającego pió­
ro. — Błędną jest pogłoska, jakoby p. W elles de La 
Valette zamierzał zamienić swój mandat deputowa­
nego na stanowisko dyplomatyczne. (L a P a tr )

* ( W y b o r y ) .  E tendard  zapewnia, że wybory 
we Francji odbędą się niezwłocznie po zamknięciu 
teraźniejszej sesji ciała prawodawczego, t. j. około 
końca maja lub na początku czerwca.

* ( S t a n  f i n a[n s o w y). Paryż, 9 stycznia. 
Donoszą, że sprawozdanie p. Magna o stanie finanso­
wym ogłoszone będzie zapewne jutro Tub pojutrze w 
Dzienniku urzędowym. Ponieważ dochody ostatnich 
miesięcy przechodziły wszelkie oczekiwania, łatwo 
pojąć, że minister doniesie o wybornym stanie finan­
sów francuzkich, i zapewni o przewyżce dochodów 
nad wydatkami. Nie potrzeba będzie zatem obawiać sie
konieczności uciekania się do kredytu publicznego, ani 
też powiększenia podatków. Owszem,jeżeli pokót zo­
stanie utrzymany pomiędzy wielkiemi mocarstwami



europejskiemi, jak  tego dowodzą, wszystkie oświadcze­
nia polepszenie wykazane dobitnie w stanie finan­
sowym i zapewnione w najwyraźniejszych rezultatach, 
pozwoli zapewne w przyszłym roku na zmniejszenie 
podatków. Zresztą po długich rozprawach nad zasa­
dami którym  ciało prawodawcze oddawało się na 
ostatniej sesji z taką gruntownością i zbadaniem wszy­
stkich interesów finansowych, można być pewnym, że 
sprawozdanie m inistra finansów, nie pominie ogol- 
nvch wielkich kwestij. Ale to samo, co powiedziano
0 narodach: „Szczęśliwe ludy, k tóre nie m ają his tor |i 
drażliwej”, można wyrzec o budżetach: „Szczęśliwe 
finanse, które nie mają historji zbyt wypadkowej.
/  y4fj, m

* ( A m b a s a d a  c h i ń s k a )  Journal de P aris  
myli się mówiąc, że ambasada chińska, na czele k tó ­
rej znajduje się p. Burbgam e amerykanin, nie jest 
traktow aną na równi z innemi ambasadami przyjmo 
wanemi dotychczas z dalekiego wschodu. Mylną jest 
wiadomość, jakoby gabinety obrażone były nominacją 
am ervkanina na szefa ambasady, albo też jakoby ta ­
kowe” postanowiły inaczej go traktować niż poprze­
dnie ambasady. Następujący fakt wystarczy na zbi­
cie tej mylnej wiadomości: ambasada chińska przy- 
ie ta  była w W ashingtonie przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w Londynie przez królowę angielską
1 w Paryżu przyjętą także zostanie przez cesarza.
(L a  F r .) .Włochy i Hzym.

♦ ( W y p a d k i  w e  W ł o s z e c l i ) .  Co do wia­
domości o wypadkach we Włoszech, są one jak  naj- 
sprzeczniejsze pomiędzy sobą. Telegramy z Floren- 
cii donoszą o zmniejszeniu się agitacji wyw< łanej w 
niektórych prowincjach wprowadzeniem w w ykonane 
nowych praw o podatkach, a tymczasem korespon 
dencje prywatne donoszą o przykrym stanie rzeczy 
na półwyspie apenińskim. Corresp. italienne donosi 
z swojej strony, że położenie znacznie się polepszyło:

Po pierwszych wybrykach, powiada ona, dobre u- 
sposobienie większości klas wykształconych wzięło 
górę. Nie było żadnego gcdnego pożałowania wypad­
ku  a chwycenie się środków w celu utrzym ania spo- 
kojności publicznej w niektórych znaczniejszych m ia­
stach, jest teraz zbyteczne.” W edług Gazette d I ta ­
lie nominacja jenerała  Cadorna „wywarła pomyślne 
wrażenie.” Pierwsza proklamacja tego jenerała  „wy­
warła przykre wrażenie,” jak  utrzym uje Gazzeta 
piemontese. Gazzetta uffiziale florencka donosi, że 
m iasta są spokojne. Gazzetłe d Ita lia  powiada, że 
wiadomości nadeszłe z kilku prowincij są pomyślne, 
mianowicie z prowincij Forli, Caxena, Ravenny. I}*1-*/ 
uspakajającym wiadomościom zaprzeczają co prawda; 
dzienniki demokratyczne i ultram ontańskie. Niema\] 
smutniejszego obrazu nad ten, jaki przedstawiają te 
ostatnie d z i e n n i k i  o położeniu Włoch. Donoszą one, że 
we wszystkich prowincjach młynarze wstrzymali mle- 
wo że wszechstronnie organizuje się opozycja. Być 
może, powiadają one, że rząd zmuszony będzie u s tą ­
pić i cofnąć prawo od miewa ( moninato)■ Fatalna 
alternatyw a, dodają one ironicznie: bankructwo albo 
rewolucja! Pewną jest rzeczą, że stronnictwa in tere­
sowane m alują w zbyt czarnych kolorach stan rzeczy; 
ale nie można nie przyznać, że "Włochy znajdują się, 
jeżeli nie w niebezpieczeństwie, to jrzynajm uiej w 
przykrem położeniu. ,

Turcja i sismia słowiańskie.
♦ ( M o w a  s e r b s k i e g o  m i n i s t r a  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h ) .  W komisji, k tóra  zgrom adziła 
się była w Belgradzie dla roztrząśnięcia ref im , jaaie  
m ają być zaprowadzone w księztwie serbskiem, jeden 
z jej członków wynurzył myśl, czy nie lepiej byłoby 
obecnie, kiedy wynikł spór pomiędzy Turcją i Grecją, 
zaniechać prace konstytucyjne i odroczyć je  do cza­
sów' spokojnych, a zaprzątać się bardziej polityką ze 
wnętrzuą?' Na to m inister spraw wewnętrznych odpo­
wiedział mową, k tó rą  ogłosiła gazeta serbska Jedin- 
stwo. M inister powiedział między innemi w kwestji 
wschodniej: „Panowie, lcwestja wschodnia jest starsza 
od naszego księztwa. Je st to jedno i toż samo zjawi­
sko, które ukazuje się w wielu miejscach i pod roz- 
maitemi postaciami: dziś w jednym kraju, ju tro  w in ­
nym, raz jako rana wewnętrzna, drugi raz jako n ie­
bezpieczeństwo powszechne. Raz widzicie tę kwestję 
całkiem dojrzałą, tak, iż zdaje się, że możnaby przy­
stąpić niezwłocznie do jej rozstrzygnięcia, lecz naza- 
ju tz  rozwiązanie odkładane jest na czas nieograniczo- 
ny. Kwestja ta je s t zagadką, k tó rą  wielu umie po­
stawić, lecz której nie potrafiliby może rozwiązać 
ludzie nawet najrozumniejsi. Nie wiadomo kiedy, 
gdzie i w jakim  kształcie kwestja ta  zjawi się. P o ­
chodzi to nie ztąd, ażeby człowiek, który zastanawia 
się nad nią, posiadał mało zastanowienia, lecz ztąd, 
że zespolone są z nią wieloliczne i sprzeczne intere- 
sa, i że jest ona otoczona okolicznościami różno- 
lodnemi”.

Ameryka.
* ( W o j n a  p a r a g w a j s k a ) .  Dzienniki an­

gielskie potwierdzają o wojnie paragwajskiej podane 
już wiadomości. Znaczne straty , jakie ponieśli sprzy­
mierzeni, zmusiły do utworzenia nowego oddziału 
złożonego z 15,000 ludzi. Ale dzienniki z Buenos 
Ayres zawiadamiają Brazylję, ażeby liczyła tylko sa ­
ma na siebie, gdyż ani związek argentyński, ani też 
wschodni nie dostawią ani jednego żołnierza. (L a  
P atr.)

Afryka.
* ( Z a j ś c i e  g r e c k o - t u r e c k i e ) .  N iektó­

re dzienniki donoszą, podług listów z Aleksandrii z 
16 go grudnia, że rząd wice króla Egiptu czyni wiel­
kie przygotowania wojenne, z powodu wypadków, 
zdolnych spowodować zajście pomiędzy Grecją i Tur- 
cią. Wiadomość ta  Die jest dokładną. Wice-król, do­
wiedziawszy się o zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Turcją i Grecją, pośpieszył z zako­
munikowaniem sułtanowi zapewnień o swej niezmien­
nej przychylności, i jednocześnie oświadczył, że jeżeli 
Turcja będzie potrzebować pomocy jego wojsk, odda 
on takowe do jej rozporządzenia. Oświadczenie to 
roztkliwiło wielce sułtana; lecz ponieważ wypadki 
wzięły izny obrót na skutek interwencji przyjaciel­
skiej wielkich mocarstw, przeto wice-król, otrzym ują 
cy codziennie informacje co do położenia rzeczy, nie 
postawił swej armji na stopie wojny i nie przedsię­
b ra ł środków militarnych w tym duchu. (L a  
P a tr .)

asasi

Korespondencjo Dzienniku W ł.iszawskiegc.
Kraków, 8 stycznia (*)•

Kwestja oświetlenia. — Obraz Matejki. — Nowe czaso- 
pismo.

Po wzmocnionem ożywieniu, jakie trwało przez pier- 
sze trzy dni świąt Bożego Narodzenia i w dzień No­
wego Roku, życie naszego m iasta znów wróciło do 
normalnej swej kolei i myśli nasze zwróciły się do 
zwykłych powszednich interesów.

Pomiędzy innemi uwaga publiczna zwrócona jfest 
na miejscową chroniczną kwestję, dotyczącą oświe­
tlenia miasta. Od wielu lat tutejsi obywatele skarżą 
się na ciemność panującą podczas nocy na ulicach 
Krakowa. Przebywając w zeszłym roku w nie­
których miastach K rólestwa i narozkoszowawszy się 
tam z doskonałych sposobów pod względem oświe­
tlenia ulic, przekonałem się, że Kraków pod' tym 
względem nie tylko nie może równać się z W arszawą, 
ale nawet i z wieloma drugorzędnemi miastami. 
U nas w samym środku m iasta latarnie gazowe mi- 

igocą takim słabym płomykiem, że o dwa kroki od 
Isłupa latarniowego rozprzestrzenia się uieprzenikuic- 
/na ciemność, a dalej na przedmieściach, czasami 
przez całe tygodnie, podczas panowania nieprzebyte­
go błota, nie ma żadnego oświetlenia; zwykle zaś la ­
tarnie zapalają się o dwie ̂ godziny później niż wy­

znaczono. < a. ,
^ K w e s tja  ta, dotycząca jednej z ważniejszych gałęzi 
gospodarstwa miejskiego, niejednokrotnie była podej­
mowana przez radę miejską i popsuła nie mało krwi 
naszym szanownym obywatelom. Teraz doszliśmy 
przynajmniej do tego, że rada nakoniec zmuszona 
została wyznaczyć komisję dla zbadania przedmiotu 
powszechnych naszych skarg.

Z zadowolnieniem podzieliłbym się wiadomością o 
nowej artystycznej pracy utalentowanego m alarza 
Matejki, gdyby dla jego pędzla obrany był udatniej- 
szy przedmiot. A rtysta ten maluje ogromny obraz 
przedstawiający ,,unję lubelską”. Szczerze żal, że 
utalentowane usiłowania m arnują się na reprodukcję 
pomnika, który dał początek krwawym klęskom dla 
kilku miljonów słowian. Jakkolwiek wykończonym 
byłby ten utwór, i, jakkolwiekbądź będą się nim za­
chwycali ci co pragną Polski „od morza do m orza”,- - 
podobny obraz musi koniecznie sprawiać na rosjan, 
naszych braci słowiańskich, przykre wrażenie.

Od Nowego Roku będzie wydawany w Kołomyi 
ruski dwutygodnik pod tytułem  Kropiło. To hum o­
rystyczne pisemko, w rodzaju pamiętnego Stracho- 
puda , będzie wychodziło w języku ruskim , pod r e ­
dakcją p. Morozi, a drukować się będzie u Biełousa. 
Nazwisko redaktora nie posiada rozgłosu, nie mniej 
jednak wszyscy tu tejsi rosjanie, czekają na nowe cza­
sopismo z wielkiem zadowolnieniem. Ż.

faryż, 2 stycznia (*).
W ystawa powszechna. — P. Nieuwerkerko.—P- H oussaye.— 

Panna Hauck.
Tutejsi powoźnicy m ają wielką pretensję do cesa­

rza  Napoleona, za to, że obstalował pięć k are t w L on­
dynie. Na wystawie powszechnej karety paryzkie,

po większej części roboty niemców, zykały ogólne 
pochwały.

Wyszło dzieło: „Narody-współzawodnicy w prze­
myśle”, gdzie szczególnie z powodu wystawy powsze­
chnej jest mowa o wpływie kobiet na sztuki. Tak 
żona Wilhelma Zdobywcy wyhaftowała przecudny dy­
wan, wyobraziwszy na nim zawojowanie Anglji, a 
królowa M ałgorzata zajmowała się wyrabianiem sre­
brnych przedmiotów.

Dziennikom nieudało się obalić hrabiego Nieuwer- 
kerke, a już przeznaczały na jego miejsce p. Pile.

P. H enryk Houssaye powrócił z Grecji z orderem 
Zbawiciela. Baron Heckeren, jest tu  głównym ryce­
rzem  greckiego orderu.

W miejsce panny Patti, debiutowała panna Hauck, 
niemka z Ameryki. Ma wiele sztuki a mało doświad­
czenia, lecz tak jest m łoda iż może się rozwinąć, ale 
chyba nie nabędzie tego świętego ognia, który odzna­
cza prawdziwTe artystk i” .

7 stycznia.
Pomniki.—Uzbrojenia — Bal —Sprawy krym inalne.—Choro­

by.—Zatajenia.
Barona Clay pochowano w kościele św. Magdaleny; 

był on spokrewniony z domem panującym. Cesarz 
ofiarował 5,000 fr. składki na pomnik dla Maksymi- 
ljana w Trjeście. Baronowa Rothschild daje 500 fr. 
na pomnik dla Berryera.

K siążę Magenty jeździł w tych dniach do Wiednia; 
m iał trzy posłuchania u arcyksięcia Albrechta i jeże­
li Francja uzbrojona jest od stóp do głów, to także 
uzbrajają się i A ustrja i Włochy. W Anglji są tego 
zdania, że z konferencji nic dobrego nie wyniknie, tu  
jednakże sądzą, że Grecję skrępują, bez ubliżenia jej.

Bal w Tuileries był świetny. Księżna M etterni- 
chowa odznaczała się w różowej sukni aksamitnej, a 
księżna M atylda w żółtej spódnicy i białym  staniku.

Niejaki Lamy wyrzucił m atkę przez okno; jego 
siostra u jęła się, więc zarżnął i siostrę. Sąd nie ska­
zał tego złoczyńcę na ucięcie głowy, lecz tylko na 
dożywotnie galery, co jest jawnym dowodem, że kary 
śmierci nie chcą stosować.

Inwalid, rodem z Belgji, z Narnur, po pijanemu po­
bił oficera i zerwał krzyż feldfeblowi. Z uwagi na je ­
go sędziwe lata, sąd mu przebaczył. Jeżeli tu  jest 
wielka karność, to podtrzymuje się ona przez łaska­
wość.

Przekonano się, że większa część chorób w Paryżu 
pochodzi z niedobrego, lub niedostatecznego poży­
wienia.

Niedawno mamka zataiła śmierć dziecka, aby o- 
trzymywać płacę za jego utrzymanie, a pani utaiła 
śmierć brata, aby nie płacić- jego legatów; lecz na 
świecie prawda zawsze wyjdzie r a  jaw, i pani ta m u­
siała sprzedać swe powozy i chodzić piechotą. B .

*)  L ist ten w z ięty  jest z Warsz. D n iew .

Słowianin,
(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.)

Czytelnicy nasi dostatecznie są obznajmieni z sym ­
patycznym kierunkiem lwowskiego czasopisma Sło­
w ianina, poświęconego sprawom słowiańszczyzny. 
Niemniej jednak zastrzegam y sobie zdawanie od cza­
su do czasu sprawry z osnowy wydatniejszych zeszy­
tów, w których jawniej wyraża się pogląd tego orgav 
nu, n a ' niektóre, blizkie dla nas, kwestje słowiań­
szczyzny.

W pierwszym artykule naszym (patrz N mer. 223 
D zień. W arsz.) rozbieraliśmy pięć pierwszych zeszy­
tów Słowianina. Jak  w tych, tak i w następnych o# 
6 -go do 9-go C), bez zboczenia i z godną uwagi lo­
giczną konsekwentnością prze, rowadzone jest to sa­
mo szlachetne zadanie, zbliżenia i duchowego zjedno­
czenia plemion słowiańskich pomiędzy sobą. Z je­
dnakową gorliwością zajmuje się on i rosjanam i i po­
lakami, czechami, serbam i i bulgarami; z zupełny 
znajomością życia historycznego tych słowiańskiej’ 
plemion, rysuje ich bytowe odrębności i wiernij 
przedstawia poziom ich duchowego rozwoju w obe' 
cnej chwili.

Co się tyczy poglądu na stosunki polaków z rosj» 
nami, wyznamy, że ten zupełnie niezależny orgaA 
wydawany w punkcie gdzie w rą namiętności po litf 
czne, gdzie istnieją stronnictwa przeciw słowiański 
N arodów ki i D ziennika  Lwowskiego, istotnie budj 
podziw przez swe rycerskie czyny w imię prawd.' 
przez swą objektywną beznamiętność. W  tym wzgk 
dzie na szczególną uwagę zasługuje Nr. 9-ty Słom* 
nina, w którym  znajdujemy pewne wskazówki taki* 
go sposobu pojednania rosjan z polakami, który, wD1- 
sząc z n iektórych danych, Słow ianin  uznaje za Batu 
ralny i najbardziej dosięgający celu.

(* )  L isty  te w zięte  są  z W arsz. Dniew.
(■) W yszedł już 11 -ty nuuier Słowianina.



Wprawdzie bezpośrednich rozumowań redakcji o 
tem założeniu nie ma w Słowianinie, lecz już samo 
przytoczenie w jego szpaltach znakomitego memo- 
rjału  Karamzina, złożonego przez tego patrjotę Ce­
sarzowi Aleksandrowi I w 1819 r. wskazuje, iż sza­
nowny ten organ słowiańszczyzny, podziela zdania 
wypowiedziane w wspomnionym dokumencie. Pize- 
tłómaczony on jest na język polski z niedawno wy- 
szłego w Petersburgu wydania korespondenci] Ka­
ramzina pod tytułem: „Zdania ruskiego, obywate a .

Czytelnicy, jak się spodziewamy, podzielą, nasz 
wniosek co do sposobu zapatrywania się Słowianina 
w przedmiocie pojednania, jeżeli rozważą, osnowę me- 
morjału Karamzina. Z powodu ukazującego się w pe­
wnej chwili zamiaru Cesarza Aleksandia I odbudo­
wania Polski w dawnych jej granict.ch, Karamzin po­
między innemi pisał do oswobodziciela Euiopy co na- 
stepuie:

, Zamierzasz wskrzesić dawne Królestwo Polskie; 
ale czy to odbudowanie zgadza się z prawem dobra 
społecznego Rosji? czy zgadza się z Twojemi świętemi 
obowiązkami, z Twoją miłością ku Rosji i ku spra­
wiedliwości? Najsamprzód (nie mówiąc już o Prusach) 
pytam: czy odda Austrja dobrowolnie Galicję? Czy 
możesz Ty, Twórca świętego przymierza, wydać jej 
wojnę, która się sprzeciwia nie tylko chrześcjaństwu, 
ale i państwowej sprawiedliwości? Ty bo sam uzna­
łeś Galicję prawną posiadłością Austrji.^ Powtore czy 
możesz z spokojnem sumieniem odebrać od nas Bia­
łoruś, Litwę, Wołyń, Podole, będące własnością Ro­
sji jeszcze przed Twojem panowaniem? Czyż monar­
chowie nie przysięgają ca zachowanie całości swoich 
państw? Te kraje były już Rosją, kiedy metropolita 
Platon Vvręczał Ci koronę Monomacha, Piotra i K ata­
rzyny, której sam dałeś tytuł Wielkiej. Powiedzą 
może,’ że ona nieprawnie podzieliła Polskę? Ale Ty 
byś postąpił jeszcze mniej prawnie, gdybyś zechciał 
zmazać jej niesprawiedliwość przez podział samej Ro­
sji. My posiedliśmy Polskę orężem, oto nasze prawo, 
któremu wszystkie państwa zawdzięczają swoje ist­
nienie, bo wszystkie złożone z podbitych krajów. 
Katarzyna odpowiada przed Bogiem, odpowiada 
przed historją za swój czyn; ale to się stało, i dla Cie 
bie już święte, dla Ciebie Polska jest posiadłością 
prawną rosyjską. Dawnych dokumentów, dawnych 
praw niema w polityce; gdyby były, musielibyśmy od- 
budować Kazańskie, Astrachańskie carstwa, rzeczpo­
spolitą Nowogrodzką, Wielkie Księstwo Litewskie i t. 
d. A przy tem i wedle dawnych praw Białoruś, Wo­
łyń, Podole, razem z Galicją były niegdyś własnością 
Rosji. Jeżeli oddasz te kraje, zażądają od Ciebie Czer- 
nigowa, Kijowa i Smoleńska, bo i te długi czas nale­
żały do nieprzyjaznej Litwy. Albo wszystko, albo nic. 
Dotąd była u nas reguła państwowa: ani piędzi ziemi, 
ni wrogowi, ni druhowi. Napoleon mógł podbić Ro­
sję, nią zawładnąć; ale Ty, chociaż Samodzierżca, nie 
mogłeś w traktacie ani jednej mu ustąpić chaty ro­
syjskiej. Taki nasz charakter i duch państwa Ko­
chając "prawną, cywilną swobodę, chciałbyś postąpić 
z Rosją jak z bezduszną, bezmowną własnością Bę­
dziesz że z własnej woli dzielić ją  na części, rozdaro- 
wywać je komu zechcesz? Rosja, Cesarzu, milczy w 
obec Ciebie; ale gdyby powstała dawna Polska (czego 
Boże zachowaj) i wydała kiedyś historyka, dzielnego, 
szczerego, bezstronnego, ten, Cesarzu! potępiłby Two 
ję  wspaniałomyślność, jako szkodliwą dla Twojej 
prawdziwej ojczyzny, dla dobrej i potężnej Rosji. Ten 
historyk zupełnie co innego powiedziałby od tego, co 
dziś do Ciebie Polacy mówią; my im  przebaczamy; ale 
Tobie my Rosjanie nigdybyśmy nie darowali, gdybyś 
dla ich oklasków nas w rozpacz wprawił.

„Monarcho! dzisiaj wielki, kochany, znamienity! rę ­
czę Ci głową moją, że taki będzie skutek odtworzenia 
całkowitego Polski. Ja Rosjan znam, ja  słyszę, ja 
czuję ich. Pozbawieni bylibyśmy me tylko pięknych 
prowincij, ale i miłości ku Cesarzowi; ostyglibyśmy 
w duszy i ku ojczyźnie, widząc ją  jako zabawkę w 
ręku absolutnego despotyzmu; osłablibyśmy nie tylko 
przez zmniejszenie państwa, ale i na duchu; poniżył­
byś nas przed drugimi i przed nami samymi. Pałace 
Twoje nie opróżniłyby się zapewnie; miałbyś i wtedy 
ministrów, jenerałów: ale oni by nie ojczyźnie służyli, 
tylko, jako niewolnicy prawdziwi, jako płatni słudzy, 
swoim tylko osobistym widokom i korzyściom... A Ty 
Monarcho! brzydzisz się niewolnictwem, służalstwem, 
i chcesz nam dać swobodę.

„Jednem słowem... Niech mnie Bóg, widzący serca 
ludzkie, usta w tej chwili śmiercią zapieczętuje, jeśli 
nie mówię Ci świętej prawdy... odtworzenie Polski bę­
dzie albo zgubą dla Rosji, albo synowie nasi krwią 
swoją zleją Polską ziemię i znowu szturmem zdobędą 
Pragę!

„Nie, Cesarzu! Polacy nigdy ani braćmi szczerymi, 
ani sprzymierzeńcami wiernymi nam nie będą. Teraz 
oni słabi i mali; słabi nie lubią mocnych, a mocni po­

gardzają słabymi; lecz, gdy ich wzmocnisz, zechcą 
niepodległości i pierwszym ich czynem będzie: odstą­
pienie cd Rosji, naturalnie nie za Twego to nastąpi 
panowania... Ależ Cesarzu! Ty patrzysz dalej przed 
siebie i jeżeli nie ciałem, to sławą jesteś nieśmier­
telny!

„W sprawach państw, uczuciowość i wdzięczność 
nie mają głosu, a niepodległość głównem jest prawem 
społeczeństw cywilnych. Litwa, Wołyń chcą Króle­
stwa Polskiego, ale my żądamy jedynego, całego Ce­
sarstwa rosyjskiego. Czyj więc głos ma więcej prze­
mawiać do Twojego serca? W razie wojny, wreszcie 
wcale nieprawdopodobnej (bo któż dziś podniesie na 
Rosję oręż), te prowincje nas zdradzą, odstąpią: uka­
rzemy wtedy zdradę orężem i prawem. Prawo ma 
zawsze szczególną, osobną moc, której bunt, jako 
bezprawie, niema. Polacy, utwierdzeni w godności 
oddzielnego narodu, dla nas niebezpieczniejsi od Po- 
laków-Rosjan. Cesarzu, Bóg Ci dał taką sławę i takie 
mocarstwo, że nie możesz, bez niewdzięczności, nie 
popełniwszy grzechu chrześciańskiego, bez próżności, 
którą potępia nawet polityka ludzkości, nie możesz 
żądać niczego nad utrwalenie pokoju w Europie i do­
brego bytu w Rosji: pierwsze osiągniesz pośrednicze­
niem bezinteresownem, wspaniałomyślnem, a drugie 
dobremi prawami i jeszcze lepszym rządem. Masz 
już miano Wielkiego; bądź jeszcze Ojcem naszym! 
Niech Królestwo Polskie istnieje, a nawet niech mu 
się dobrze dzieje, ale w granicach dzisiejszych; lecz 
niech i Rosja istnieje i będzie szczęśliwą, taką, jaką 
jest dzisiaj i jaką Ci ją zostawiła Katarzyna. Kata­
rzyna kochała Cię czule, kochała i naszą ojczyznę. 
Cień jej tu obecny... ja  milczę.”

I tak, przypuszczając, że przez przedruk tego do 
kumentu bez komentarzy, redakcja uznaje prawdzi­
wość wypowiedzianych w nim zdań, możemy wnosić, 
że szanowny ten organ rozumie pojednanie sąsiadują­
cych z sobą, pokrewnych sobie plemion, zupełnie nie 
w duchu dzienników Nowoje U remia i Wiest', od­
znaczających się ostat-.Cinie powierzchownym poglą­
dem na kwestję rusko-polską. Możemy wnosić, że ko­
chając naród polski, pragnie zawsze tak jak my, trwa­
łego uspokojenia, przy którem polityczne wstrząśnie- 
nia okazałyby się niemożliwemi, z korzyścią dla wza- 
j mnej pomyślności dwóch pokrewnych plemion. Są­
dzimy, że tak szlachetna rola zbyt przekonywająco 
przemawia sama za sobą i określa przeważnie znacze­
nie, jakie nadaje temu organawi słowiańszczyzny, je­
go pośrednicząca, że tak powiemy, międzynarodowa 
misja.

W  artykule pod tytułem „Bulgarja”, zamieściwszy 
ciekawe historyczne, statystyczne i etnograficzne da­
ne o narodzie bułgarskim, potępia współubolewanie 
francuzkiego turysty Cyprjana Roberta z powodu bra 
ku u bulgarów politycznego zapału, ich nieruchomo­
ści i flegmatycznego charakteru. Szanowne czasopi­
smo mniema, że dzięki temu rysowi charakteru naro­
dowego, bulgarzy nie łapią się w sidła tak łatwo jak 
łapią się polacy, słuchając poduszczeń zachodniej E u ­
ropy. Cyprjan Robert mniema, że bulgar jest ty l­
ko usłowiaaizowranym tatarzynem. W takim razie, 
słusznie powiada Słowianin; przyznać należy pier­
wiastkowi słowiańskiemu wielką siłę i cieszyć się jej 
zdobywaniu wszędzie gdzie je dostrzegamy wbrew pe­
dantycznym, może nawet bardzo uczonym, jednakże 
w każdym razie zbyt oschłym wywodom Ducbeńskie- 
go, prowadzącym tylko, jak mniema redakcja, do za- 
guby narodu lechickiego. „Jak Tatarzyn i Bułgar, 
powiada artykuł, „strzyże i goli głowę i tylko sełedec 
zostawia na wierzchołku tejże, kubek w kubek jak to 
u nas nietyłko czynili włościanie, jeszcze za mojej pa­
mięci, ale i niektórzy z pośród szlachty, a dawniej, 
nim moda francuzka zawitała -  wszyscy. Pytanie te­
dy, czyśmy, Polacy, a Słowianie w ogólności chadzali 
do ta tarsk ie j, czy zaś Tatarzyni do słowiańskiej 
szkoły*.

Dowiódłszy potem drogą etnograficzną pochodzenie 
bulgarów z pienia słowiańskiego, Słowianin kończy 
artykuł w następujących słowach: „Studjujmy gorli- 
wiej, głębiej Słowiańszczyznę, a przekonamy się, że 
jak z jednego źródła wypływamy, tak jeden i tea sam 
duch, pomimo wszelkiej greckiej i łacińskiej a nawet 
systematycznej germańskiej cywilizacji, obwiewa i o- 
żywia nas. Bądźmy sami sobą, nieszkodząc nikomu”.

W artykule „Porównanie statystyczne Galicji za­
chodniej z wschodnią*, przytoczone są liczebne dane 
co do jeograficznej przestrzeni i ludności pod wzglę­
dem narodowości, wyznań, płci i wieku. W szkicu 
„Franciszek Palacky* przedstawiona jest literacka i 
polityczna działalność tego czeskiego przedstawiciela.

Dziewiąty zeszyt Słowianina  odznacza się głównie 
tem, że w nim, w porównaniu z poprzedzającemi ze­
szytami, zawiera się wiele wiadomości dotyczących 
Rosji i tym sposobem stanowiących materjał dla ob- 
znajmienia innych słowian z ruskim narodem. Tu

znajdujemy historyczny zarys języka i literatury ro-
sjan do czasu wstąpienia na tron Cesarza Mikołaja I. 
Wychodząc z zasady, że intelektualnemu zbliżeniu się 
narodów zawsze towarzyszą zbawienne dla nich na­
stępstwa, szanowna redakcja zamierza nie ograniczyć 
się na tym jednym artykule, lecz doprowadzić prze­
gląd literatury ruskiej do współczesnego jej stanu. 
Taka praca stanowić będzie faktyczne zaprzeczenie 
wybrykowi Czasu, który zanegował nawet istnienie 
ruskiej literatury. A tymczasem, jak powiada S ło ­
wianin, literatura ruska „jest dla nas arcyważną, bo 
postępując ciągle, a mając żywotne siły, wnet naszą 
własną literaturę oskrzydli.”

W dziale „Rozmaitości”, zamieszczone są: Biblio­
graficzna notatka o dziele księcia Meszczerskiego 
„Szkic współczesnego społecznego życia w Rosji”, 
artykuliki o posiedzeniu Cesarskiej akademji nauk, o 
szkołach w gubernji kijowskiej w 1868 r., o dzienni­
karstwie w Odessie i o zarazie syberyjskiej w guber­
nji radomskiej.

W końcu nie możemy nie wynurzyć naszego życze­
nia, żeby szanowny Słowianin, znalazł sobie swobo­
dny dostęp do polskiego i ruskiego towarzystwa, i 
zjednał sobie o ile można najrozleglejsze koło czytel­
ników. Przekonani jesteśmy, że spokojna i bezstron­
na propaganda tego sympatycznego organu, nie pozo­
stanie bez dobrych moralaych rezultatów i dla tego 
nie możemy nie cieszyć się z rozporządzenia władzy, 
które otworzyło Słowianinowi wolny wstęp w nasze 
granice. J-

Korespondencja Handlowa Dzien.Warsz.
Gdańsk, 9 stycznia.

P ow ietrze  niestałe, śnieg i deszcz na  przemiany. W ia tr  
zashodni.

W  Anglji pszenicę k ra jow ą płacono w początku ty ­
godnia na wszystkich targach o 1 —  2 szył. na kw arte -  
rze drożej, jak  w zeszły poniedziałek. W  następstwie 
jednakże pokup się zmniejszył,  a lubo dowozy ciągle b y ­
ły małe, ceny chwiać się zaczęły a w ostatnich dniach 
tylko przy ustępstwie 1 szyi. na kwarterze sprzedaż by­
ła  możebną. T o w a r  zagraniczny w miarę s łabnących 
cen pszenicy angielskiej, mniej by ł żądany i także nieco 
w cenie się cofnął, tylko wyborowe ziarno gdańskie p ra ­
wie bez zmiany się utrzymało.

W e F ran c j i  tranzakcje dość ożywione a  ceny pszenicy 
się wzmacniają. W północnej F rancj i  notowano w ciągu 
tyg. 7 0 — 80 ct. na 120 kil. a  w  południowej i w M arsy- 
lji płacono przeeięciowo 40 —  45 cent. za kilogr. więcej 
ja k  w zeszłym tygodniu. Żyto  od kilku tygodni bez zmia­
ny, zdaje się zatem, że cena obecna dobrze się ustaliła .

N a  naszym placu ta rg  poniedziałkowy znamienowalo 
zsszłotygodniowe ożywienie i osiągano za psrenicę wszy­
stkich getunków , przeeięciowo 5 guld. na łaszcie więcej 
jak  w sobotę. Od w torku  jednakże chęć do kupna  o s ła ­
bła, ceny się chwiały  i do czwartku o 5 —  7 */2 guld. na 
łaszcie spadły. W piątek tendencja ta rgów  znowu się 
polepszyła i także średnie gatunki pszenicy lepszej miały 
odbyt, lecz ceny mało się podniosły i dziś są o 5 guld. 
niższe ja k  reszłej soboty. Ż yto  przy mniejszych dow o­
zach s topniowo o 6 — 8 guld. w cenie się podniosło. 
Jęczmień o 6 — 8gld .,  groch 6 — 7 guld. na łaszcie droż­
szy. W  przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasz tów  
1,025 , żyta 100, jęczmienia 80, owsa 20, grochu 250 ,  
wiki 8. Płacono za korzec polski wagi pszenicy białej 
funt. 2 4 1 — 2 56  złp. 47 gr. 20  do złp. 49 gr.  10; psze­
nicy wysoko pstrej funt. 2 4 3 — 2 5 4  złp. 46 gr. 6 do złp- 
48 gr.  26; pszenicy szklistej funt. 245 — 256  złp. 46 gr. 
12 do złp. 48 gr. 12; pszenicy ordynaryjnej funt. 2 3 3
— 2 5 0  złp. 39 gr. 3 do złp. 44 gr. 21; żyta  funt. 231
— 245 złp. 31 gr. 3 do złp. 33  gr.  6; jęczmienia złp. 
29 gr. 21 do złp. 32 gr. 15; owsa złp. 18 gr. 20 do 
złp. 19 gr. 16; grochu złp. 36 gr. 2 do złp. 36 gr. 26 .

K ursa  zamian: Amsterdam 142 .  H am b u rg  1 5 0 3/*-
Londyn 6 .2 2 3/ 4. W arszaw a 8 2 3/ t .

Aleksander Makowski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( P r e n u m e r a t a  a f i s i ó w ) -  D ru k a rn ia  

T e a t ró w  W arszawskich, zawiadamia niniejszem iż z d. 
1 (13 )  stycznia 1869  r ,  rozpocznie się nowy ab on am e n t  
półroczny na afisze obudw u teatrów w arszaw skich , oraz 
wszelkich spektaklowych. Cena pó łroczna  p renum era­
ty  wynosi rs. 1. Do szanownych p renum era to rów , k tó ­
rzy zaabonowali do 1 (13)  stycznia 186 9  r  , wysłanym 
został delegowany z drukarn i z kwitarjuszem, dla bliż­
szego porozumienia się. Życzący mieć tygodniowe r e ­
p er tuary  abudwu tea trów , mogą otrzymmć takow e w  
każdą  niedzielę zrana , za o p ła tą  kop. 50 półrocznie. A r -
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tyści teatralni płacą za afisza k. 50 półrocznie; repertu­
ary  zaś otrzymują bezpłatnie. P renum erata przyjmuje 
się w kantorze druóam :, przy ulicy Danielewiczowskiej 
pod N r. 495a.

* ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny głów ­
nych artykułów  żywności na targach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: Co do chleba i 
bu łek-, razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 3, stołow e­
go kop. 5, bu lka za kop. i  ważyła: ordynaryjna od zoł. 
12 do 14, poznańska od zoł. 7 do 10, montowa od zoł. 
8 do 9. Mięso pozostało w dawniejszej cenie; co do na­
biału'. m asła świeżego fuut kop. 32, solonego kop. 30, 
śmietany kw arta k. 25, mleka zbieranego k. 3, ser owczy 
k. 25, ser krowi większy k. 20, mniejszy k. 15, ja j kopa 
rs. 1; co do drobiu: kura stara kop. 30, kaczka kop. 
37 '/;2, gęś rs. 1 k. 5, puiarda kop. 50, kapłon kop. 90; 
CO do zw ierzyny: sarna rs. 11, zając rs. 1 k. 20, ku ro ­
patw  para r s . . l ,  jarząbków para kop. 90, kaczka dzika 
k. 55, kwiczołów para kop. 15; ceny ogrodowizny ta ­
kie same jak  były w tygodniu upłynionym; co do o- 
woców: sztetynów kopa kop. 90, renetów kopa kop. 80, 
orzechów włoskich kopa kop. 14, laskowych kw arta k. 
9; co do legumin: cena mąki rie  uległa zmianie; kaszy 
krakowskiej kw arta k. 9 % , perłowej kop. 10, jęczmien­
nej kop. 4 ‘/ 2, jaglanej kop. 7, gryczanej kop. 6, pszen­
nej kop. 11, grochu okrągłego kw arta kop. 4 ‘/ 2, szabla­
stego kop. 7, grzybów suszonych funt kop. 40; co do 
ryb żywych', szczupaka funt kop. 30, lina i karpia kop. 
22, karasia i okonia kop. 20; co do śniętych', szczupa­
ka funt kop. 11 lina kop. 12, lesze a i karpia kop. 12, 
karasia i okonia kop. 10, sandacza kop. 15, drobnych 
rybek funt kop. 7. ^

R ozkład jazd y  na drodze żelaznej 
W arszaw sko-T erespolsk iej.

od dnia  6‘ (1 8 ) września 1867 roku.

Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta­
cji P raga  o godzinie 10 przed południem; M iłosna o g 
10 m. 31; Dębe W ielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; K otuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; B iały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; — przychodzi do T e­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho' 
tyłow a o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukow a o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z K otunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z D ębe-W ielkie (przysta­
nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do P ragi 
przychodzi o g. 5 m. 36.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 

przybyw a do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej w arszaw sko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
byw ają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
ię w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o g . 
7 m. 30 rane. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
g i żelaznej W arszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
W arszawy og . 5 m. 38 popołudniu , a do Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 wieczorem.

Warszawa, 
dniu 31 Grudnia (12 Stycznia)

K a l e n d a r z .
W e środę, 1 (13) stycznia, — śśw. W eroniki i Ger­

trudy pan.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 5; zach. o godz. 
4 min. 15.

We czwartek, 2 (14) stycznia, — śśw. H ilarego bisk. 
i Feliksa pap ,— Słońce wsch. o godz. 8 min. 4; zach. o 
godz. 4 min. 17.

s t a n  p o g o  d y.
Dziś z rana +  1«2,R. jo gódz.TTrana. log.idYi+fp.T

Wczoraj. j |
Barometr w milimetrach................. | 764.3 . 764 3
Termometr Reaum.......................... -j- 0 4 +  1 “3
Stan nieba......................................... | (pochmurny (pochmurny

Największe ciepło + 2 2  R. Najmniejsze ciepło +  0»2 E.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10

W i d o w i s k a

IE A T R  W IE L K I.— D ziś, we wtorek, opera w 4-ch 
aktach, Carlo il Temerario (Karol Ś m ia ły ), przez a r ty ­
stów  włoskich; abonament zawieszony. — Osoby: Rudolf, 
naczelnik trzech kantonów szwajcarskich— p. Padilla;  
Jadw iga, jego żona— pannu Stankiewicz; Wilhelm, ich 
syo pani Benati\ Matylda, hrabina, narzeczona Arnol- 
d a—-pan' Ferrucci; Arnold, syn Melchtala — p. Carrion ; 
Karol Śmiały, książę Burgund i — p. Kozieradzki', W al­
ter, naczelnik kantonu Unterwalden — p. Bossi; Melchtal, 
naczelnik kantonu S hw itz— p. Borkowski; R ybak— p. 
Piazza; Leutold, naczelnie kantonu Zurich —  p. Z ió ł­
kowski; H rabia Campoba^so, dowódca wojsk księcia 
Burgundji — p, Cieślewski. — Tańce: Pas de cinq; P  is 
de tr< is.— Zacznie .się o godzinie 7 ‘/ 2.

1 E A P R  ROZM AITOŚCI. — Jutro, we środę, dram at 
ffiontjoye (wystąpienie p. Kwiecińskiego).— Wczoraj, w 
poniedziałek, dawano komedję Pan Jow ialsk i, było osób 
557.

Od dnia dzisiejszego widowiska w obu T ea tra  h za­
czynać się będą o godzinie 7 1/ , .

W Y STA W A  TO  W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w Lo siu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop, 5.

W lrSTA W A  OBRAZO W I  STA ROŻ Y TN O ŚC I p. 
Suiatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskieh). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  PR ZY  ULICY H R A B IE G O  BER G A . -  
D ziś , we wtorek, W ielkie przedstaw ienie trupy Japoń­
czy k ó w  na benefis braci Tora i T assa .— Cena miejsc o 
pełowę zniżona. - -  Początek o godzinie 7-ej. — Jutro,
we środę, W ielkie Przedstaw ienie.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).— 
D ziś  i  codziennie, sztuk i m agiczne i obrazy optyczno- 
fh yczn e  p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 '/a wieczorem.

PR A D O  (zakład gastronomiczno - sptcerow y za ro ­
gatkami Wolskiemi, dawniej Ohma). —  Codziennie jest 
otwarty.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-1 ejtnant Cy- 
merman, z  Kalisza; fiigel adjutant pułkownik Tucz- 
kow, z Petersburga;—wyjechał: jenerał-major hr. Si- 
wers do Wilna.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.-
wied. i warsz.-bydg. osób 588, wyjechało osób 3 7 2 ;__
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 195, wyje­
chało 03Ób 134 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 50, wyjechało osób 111; — statkam i parowem i 
przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 701, w tej liczbie z zagrani­
cy 18; wyjechało osób 642, w tej liczbie za granicę 21.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 30 (11) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Badeni w Bejsce, Kasorow w 
Noworżew ę, Meceruski w Janowie, Matwiejew w Ja -  
rańsku , Burzyński w Kielcach, Lajzerowicz w Petroko- 
wie, Libitzowski w Łagowie, Sawicka w Lubartow ie 
Langowski w Kątach, Zysman w Łodzi, Korenman w 
Radomiu, Kiersznowska w Stokowisku, Rauch w Ł o­
dzi, Pawęczkowski w Tomaszowie, Burmistrz w Że­
lechowie , — listów miejskich śztuk 9 , wyjętych ze 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, 
oraz 15 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowania we­
w nątrz kraju, jako znienaklejonemi markami, w ypraw io­
ne nie będą, i znajdują się w kancelarji pocztamtu do 
odebrania.

D nia 30 (11) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 73, wyzdrowiało 87, um arło 8 
pozostało 2032 (mężczyzn 966, kobiet 1066), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 206, kobiet 206.

* VY dniu 30 (11) bież. mieś. i roku, urodziło siQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 16, płci żeńskiej 8; sta roza ­
konnych: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3; razem 30;— 
zaw arło ślu b y  m ałżeńskie: par: chrześcjan: 4; 
starozakonnych: umarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 14, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci męz­
kiej 2, płci żeńskiej 2; razem 28.

Geny targow e.
dnia 3 0  Grudnia 11 Stycznia) 1801/9 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec oć — do
rsr. kop. rn lle sr. i kopieifii

P szen ica .............................. 10 48 5 70 . 6 55Z y to ........................................ S 40 4 85 5 25
Ję c z m ie ń ........................... 7 44 4 135 1 4 65Owies .. . 5 i 4 a 85 3 15
Groch polny . .
Kartofle . . . . . 1 68 i 1— 1 | 5

Pud siana od kop. 25 — 30. ____
D owozy. Pszenicy 286; Żyta 457; Jęczmienia 229- 

Owsa 286 czetwerti.

Pud stGzny od kop 17'/2 — 20.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE .!  
dnia 31 G ru d n ia  (12 S tyc zn ia ) I SS f / S  r.

M O N ETY.

P ół-Im p erja ły  R o sy jsk ie  
D u k a ty  H olen d ersk ie  n ow e
F ryd rych sdory P r u s k ie ............
P ru sk i K urant za 100 t a l . .  .

P A P IE R Y .
be* w artośc i k u p onu )

O b h gi Sk arb u  za rs. 100 ................... .........................................
B ile ty  Skarbu Król. P o l. z a i ś .  1 0 0 ............. ! . . * ! . . . * *
O bligacje  C ząstk . z r. 1835 p0 r.łp. goO za s z t u k ę . . . .  ' 
C ertyfikaty  B a n k u  na O blig . C ząst. l it . A po złp.

300 za s z tu k ę ........................................ ...............................
L it . B po złp. 200 za s z tu k ę  z k u p n om ................................
»» „ „  bez k u p o n u ...................................
L is ty  Z astaw n e I i i - g o  O kresu  S erji ló j za rs. ł0  « .!! 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S erji 2-ej za rs.100*)
O b lig iT o w a rzy stw a  K redyt. Z ie m s k ie g o .. .. ..................
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. M O*)....................................... ’*
D ow ody Kom . G entr. L ik  w id . za r3. 10C* R s . . . .  *.. *...
5 pożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 1854 za rs. l(jo .
6 p ożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1865 za rs. 1 0 » ...  
B ile ty  B an k u  C es. R os. z r. i860, za rs. l o 0 . .
M eta lik i L u to w e  za rs. 100............................

„  S ierp n io w e za rs. 1 0 0 .........
R osyjsk a  p ożycz, prem . z 1864 rs. i'»ó*
ŁX »» »  „  1866 „  100............

A k cje  G łów n ego T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  drug ie
la ża y c h  rs. 126...................................  . . . . . . . . . . .  .

O b ligacje  G łów n . T ow . R os. Dróg' Ż el. po frank*. *2000
za. rs. 100 ........................................................

A k cje  D ro g i Ż el. W ar.-*W ied , za s z tu k ę ............................
O b lig a cje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  500 za s z t . . .
A k cje  D ro^i Z el. W arsz.-B yd gosk iej za rs. 100 ..........
A k cje  Ż e g lu g i P a ró w . K raj. rs. 1 0 0 ...................................

A k cje  D rg i Z el. W arsz. -T eresp o lsk iej za rs. 1 0 0 ..........
O b lig a c ie  K o le i Ż o l-W ar, T er e sp o l...................................
A k cje  D rog i Ż el. fab. E od zk ioj rs. 100 ...............................

B er lin  .
W EX .L F, 

....................100 Tal.

W r o c ła w ............................................
G dańsk ...............................................  M ff
H a m b u rg ............................................ $00 B . Mk.
L on d yn  ............................................ i F t. S t .
P a r y ż ...................................................3 0 0  F ran k .
W ie d e ń ............................................... 150 Zł. W. A
P e t e r s b u r g .....................................  J00 Rsr.

M osk w a .......................................... * ”

2 m . 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m.
2  31.
2 m. 
I m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ą d a n o  j P łacon a  
R s. | K. ( Rs7 X

i :

•Jt . 83 ! "«
3 7 8 58

51) ]
79 1 7 48

-  ! -  1(1
-  I -  |i0 0  7 Ir

50 138 75
135 1 jo

1 (9
117

7
Ł7

1,1
39

1(0
99

67

- |1 19 
70 , 1( 7

65 ' l0 7  3 2 ' / .

35 i -  
75 j 87

-  j 99
— 98

•  W artośe kup on u  b ie i. od L is tó w  Z a s ta w n y c h .. .
* •» «» od L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs.

«0

£3

. .  rs. — k. 
k. 46 5V

22 '/,.

K U R S A  t e l e g r a f i c z n e .
A j i k t d r y  R u d o l f a  O k s ę ?

Ftitrtbury dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1868/9 r.

W e k sle  na L o n d y n  3 i n i e s ...................
„  H am b u rg „  ...............
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N .  D. 1 2 0 . P isa rz  K a n c e la r ii Z iem iań sk ie] 
p r z y  Iryb u n a le  Cywilnym  w K a liszu .

Bo śmierci:
1. A ntoniny z W alew sk ich  Z łotn ick iej, 

■wierzycielki sumy rsr 10 500 i rsr. 15,000  
pod N r. 24 i 30 d zia łu  IYc. na dobrach P ła- 
szkow ice z Okręgu Szadkow skiego h ipoteko-  
wanej.

2. L eopolda C ieleck iego, w łaśc ic ie la  dóbr 
H utka ł N ow a-w ieś z  Okręgu C zęstochow ­
skiego, oraz w ierzyciela sum:

a. R sr. 3 .000, rsr. 450 i rsr 4 ,250 na d o­
brach M asłow ice z Okręgu N ow o Rudom  
skiego pod N r. 14 i IG działu  IYc. h ipoteko- 
w anych, rozciągających  b ezp ieczeń stw o i na 
dobrach O chotnik i Hownia.

1). R sr. 1,890 na dobrach Sm otryszew  z 
O kręgu N ow o R adom skiego h ipotekow anej, 
rozciągającej bezp ieczeństw o i na dobrach  
B ogum iłów , W ojtostw o S ieradzk ie i  Pstro- 
koń szczyzn a  z Okręgu S ieradzkiego

c. R sr. 2,109 kop. 73 %, dawniej na do­
brach K oście lec z O kręgu W ieluńsk iego  h y-  
potekow anej, pożyczk ą  T ow arzystw a Kredy­
tow ego  sp łaconej i do d epozytu  przesłanej.

d. Co do zastrzeżeń  w dzia le  III pod tJr. 
6 i w dziale IV  pod Nr 21 wykazu h ypofecz- 
nego dobr Z agórze z  Okręgu N ow o Radom ­
skiego zapisanych , w zględem  prawa odbioru  
w ynagrodzenia likwidacyjnego.

3  Jana T ym ow skiego, w spółw łaścic ie la  
dóbr Żerochów  z  O kręgu Petrokow skiego.

4. Jana K onoplin, co do o strzeżen ia  w zg lę ­
dem  sum y rsr. 3 .796 kop 95 z procentem  i 
k osztam i, zapisanego na k ap ita le rsr. 4 ,500  
hypotekow auym , pod Nr. 4 dzia łu  IV . na 
dobrach W ilk oszow ice z O kręgu P etrok ow ­
sk iego , a m ianow icie na p o łow ie tego k a p ita ­
łu , Sukcesorow ie L ew ka E hrlich  przypada­
jącej.

O tw orzyły się  spadki, do regu lacji k tórych  
w yznaczam  term in ostateczn y  na dzień  15 
(27) L ipca 18G9 r. w tutejszej K ancelarji 
Z iem iańskiej.
K ulisz d. 27 Grudnia l8G i (8 Stycz. 18G9 r.)

R id c a  Dworu, J. Z iem ięck i.

N . D. 125. Rejent K au  elar/i. Z i e m ia ń s k i j  
io S iedlcach .

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. D ym isjonow anego J en era ł - L ejtnanta  

Fryderyka hr N esselrode, w łaśc ic ie la  sumy 
rsr. 30 ,000 na dobrach Grochów w Okręgu  
W ęgrowskim  położonych  u b ezp ieczon ej

2. H erszka Rotm an, w ła śc ic ie la  sum y z łp . 
200 czy li rsr 30 na n ieruchom ości w S ied lcach  
N r. hypotecznym  223 oznaczonej, u b ezp ie­
czonej.

3. J ózefa  T ursk iego, w sp ó łw łaścic ie la  dóbr 
T u rzerogi lit. B. w Okręgu Łukow skim  p o ło ­
żonych , oraz w ła śc ic ie la  sumy z łp . 1 ,000  
czy li rsr. 150, z w iększej sum y z łp . 2 ,000 p o ­
chodzącej i ew ikcji za w szelk ie  d ługi n a  tych­
ż e  dobrach T urzerogi lit  B u b ezp ieczon ych .

4. Teofili z K arw ow skich R ozw adow sk iej, 
w sp ó łw łaścic ie lk i sum y z łp . 10 ,000 czy li rsr. 
1,500 i słu żą ceg o  od mej prawa zastaw y na 
pow yższych  dobrach T urzerogi B. hypoteko- 
Wanych

5. M arjanny z L ask ich  L ib ick iej m atki i 
L udw iki L ib ick iej córki, w spó łw łaścic ie lek  
sum y z łp . 4 ,000, czy li rsr. 600 na tychże d o­
brach Turzerogi lit. B. ubezpieczonej.

O tw orzyły się  spadki, term in do uregu lo­
wania których, na dzień  9 (21 ) L ip ca  1869  
roku w K ancelarji mej w S ied lcach  pod pre- 
k lu zją  w yznaczony zostaje  
S ied lce d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1 8 6 8 ,9  r.

B ronisław  W rońsk i.

N . 11. 126 . P isa rz  S ądu  Pokoju  
w  Częstochowie.

Z powodu zaszłej śmierci:
1. ai A uny Lehm an z domu S a sse  m ałżon ­

k i A dolfa Lehm an.
5) K aroliny z Sassów  Thiem . m ałżonki 

K rystjana Thiem.
c .  Jana Sasse.
(i) Józefa  S asse  i e) E rnestyny  z Sassów  

R othe, m ałżon ki A ntoniego R othe, w sz y st­
kich jako w sp ó łw ła śc ic ie li n ieruchom ości w 
C zęstochow ie pod Nr. poi 116 p o łożonej, 
przy ulicy Panny Marji

2 K rzysztofa Z ajd litz , jsko w sp ó łw ła śc i­
cie la  sumy rsr. 4 ,200 w dziale IV  pod >r. 2 
ha n ieruchom ości w C zęstochow ie pod N r. 
Pol. 56 położonej ubezp ieczonej.

3.  J ózefa  Aiaszadro. jako  w sp ó łw ła śc ic ie ­
la  nierucnom ości w C zęstochow ie, pod Nr. 
P°l- 1, l i .  116 i 117 położonych .

O tw orzyły s ię  spadki, do uregulowania  
których, term in prekluzyjny co do p ierw sze­
go na dzień  2 (14) L ipca , co do drugiego na 
dzień  3  (15; L ipca 1869 r., a co do trzeciego  
ha dzień  4 (16) L ip ca  t r. w K aucelarji m o­
jej w yzuaczam .

C zęstochow a d. 19 (31) Grudnia 1868 r.
Ignacy B rochock i.

N. D. 124. H atacm pam b T o p o r a  
Uapicu.

TaKT, K am ,  n a 3HaueHHhie na 24  c e l o  Ą e -  
K aópa  BTojinuiHhie n y S z i i u n w e  r o p n i  na 
u p o r a m y  n o c to m ,l a  ro  / in o p a ,  cocraaMMiOLga- 
ro  c o ń cT u en i io cT h  BapKCKoii r o p o q c K o i i  K a ­
em ue  ccc ro iM H C b,  t o  M a r n e r p a T T ,  oót>h- 
ii . iH et t,  no  u c e o ó m e e  tJirB.VBHie, s t u  27  f iu -  
napH c. r .  nr, m c t ,  no  n o . i y j n n  n i ,  Yi p j -  
K.ieiiin 3 4 T>uniRro M a n i c i p a r a  11041, n p e 4 -  
01,4a 1 e.ihcTno.Mi, IIoM' UtHiiKa H asa u b i i t lK a  
0 1 :3 4 a  n o  a 4 M iim ierpaTH BH oii  s a c r i i  n i ,  
i p e m e M l ,  cpoKT,, o y 4 y r i ,  u p p i i 3 un4 HTbCH 
BHoMh nyó/ii iMnme T o p n i  u , y n o .u n i iy ry io  
n po . ia jK y ,  nccpepcTBoM T, 3ane>iaTaili ih:xi,  
coTjiu i. ien in .  H a s n n a n  ot,  y .M lim uennofi  oy.M- 
MM n a  ' / ,  s a c T b  n o  o i c b i ik t ,  1 ,7 1 4  p. 75 k .

r i o 4 a i o m i e  oób i io / ie i i in  j o . i w h m  l ip ioó-  
u | i n b  k i ,  o H b u n ,  KBHTanuiio,  K O T oparo  / . u • 
óo K a a n a s e n c m a  na  n u e c e m i h i u  3a lo r i ,  p a - 
iiHHio mii i  cm ' l a c m  cyMMhi H a3 i ia se i iH o i i  
k t ,  Topra.MT, t .  e 171 p 47 koii .

I I o 4 p o 6hij i i  yc/ ioni i i  k t ,  n p e p c i  o h iu h m t ,  
Topra.MT-, MoryT i, 6m i l ,  iiepecv io ipnuae .M hi 
Hie4a 10e g u \ iu  e jK e4nenno  3a  iicK/i ioseniet iT,  

n p a 3 4 UHMHhUT, u TabeibHbixT, 4  u en  111, Ma- 
rn c T p a T l i  r. BapKH.

Oó-bHB.ieniH 40.1 KHbi óbi r t  c  'c fa : i , i e n i , i  110 
npH/iarae.MOMy n p i i  ce.vih c o p a - ip y  na  r e p 6 o -  
no 11 oy.Marli 15  Kon.  4 o c t o i i b c t b 9, H e n i o  n  
4HCT0 n l i p e 4 CTan ie H H ue  in ,  o a n a s e m ib i i i  
T o p r o b b i u  cpoKT, in ,  12 '/a *i>ca, n o c . i l i  n e r o  
HBKaKiii óouT,e  oÓTHTneuii i npilHHth i tle óv- 
Ayn,

1. B a p z a ,  25  / leK aóp n  1868  104a.
I leT pyc i incK if i .

(pop .M a o6T>HB4eiiifl.
Bc TBACTiiie o óT,i!nneuii i B apKCKaro 1 'opo- 

4011010 M a n i c i p a r a  o t t ,  2 5  4 e *aó p H  c. r. 
i i p e 4 craiM HH n p u  cenn,  K e in -a m p io  K a in a -  
s e n e r a a  S. na im eoeniib i i ]  3a , i n i T  m ,  k o . ih -  
SeCTilli 171 p. 47 K , OÓT.HIMHIO CIIMT, STO 
3a noc ToH .ib in  4iiopT> co c rp o e i i iu M i j  u n u a .  
Ue.w h cocraa. iH io iqn .T i 11 c oócT oe i lH ocT b  B a p a -  
cKoft ro p o 4 C K o i i  K a c u  o5»i3huiaioci, y n u a -  
THTb e)rM.vy ( m i ^ p a M s  11 n p o  i n c h i o )  u s t o  
na  yc /iauiH n p o u n c a m i m e  4  ih  c e ń  n p o 4 a * u  
n n o H . i t  cor.ió inaioch .

M t e r o  n o c T o n n i i a r o  m o c io  HtHTeabcTua 
c c i h  in ,  N. niicaHo'BT,  N. 4101 >1140 N.  (3413C1, 
n a n i i c a r h  h m h  h <i>aMn,iiio).

A '. 11. 106. Zarząd Spraw Dw.hownych Obcych 
ff yznań 10 Królestwie Polsktem.

Podaje do wiadom ości, że  w dniu 7 ( 9) 
S tyczn ia  1869  r. o godzin ie 12 w południe  
odbędzie się  w b iurzeZ arządu  Spraw D ucho- 
w nych Obydwóch W yznań w pałacu przy u li­
cy M iodowej Nr. 492 ,  licytacja  in m inus przez  
deklaracje op ieczętow ane, na w ykonanie w 
ciągu  roku 1869 dla tegoż Zarządu, druków  
i odbić litograficznych za  sum ę oko!o  rs. 400 ,  
jednych  i drugich w jak ości i od cen warun­
kami licytacyjnem i ob jętych . D o licytacji 
p rzyp u szczen i będą ty lko  przedsięb iercy o- 
p atrzea i urzędow em i św iadectw am i, że eą 
w łaścicielam i odpowiednich zakładów .

V adia w gotow iźnie lub w kw icie Kasy 
G łównej W arszaw skiej, w ilośc i rsr. 4 0  zło  
żone być wińny, ja k  niem niej na k oszta  ob ­
w ieszczeń  licytacji rsr. 6 , które to kwoty nie- 
utrzymującym  się  przy en trepryzie zaraz  

j zw rócone, vadia zaś utrzym ujących s ię  w nie­
sio n e  zostaną do K asy G łównej W arszaw ­
sk iej na kaucje.

W arunki licytacyjne i wzór do deklaracji 
m ogą być przejrzane w godzinach biurowych  
u Sekretarza Z arządu.
W arszaw a d. 28  Grud. ' 9  S tyczn ia) 1368/9  r.

Z upow ażnienia Z arządzającego,
V ice  D yrektor Zarządu,

R adca Stanu, Hadoszewski 
N aczeln ik  Sekcji, R u tk o w sk i.

|    _____________
N . D . 94 . K o m isa rz  A dm in is tracy jn y  

C yrkułu 4 % ó  i  6 , M ia s ta  IV arszaw y  

j P odaje do wiadom ości pub licznej, iż pra­
w nie zajęte  n a  satysfakcję n a leżn ośc i S k a r­
bow ych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: szafa  jesionow a do sukien, kanapa, dwa 
sto ły , 6 k rzese ł m acńoniowe, k ozetk a  macho- 
niow a, w dniu 16 (28)  Stycznia 1869 r. o go- 
odzin ie  1 z południa, w domu Nr. 2 381a .  przy  
u licy  N ow olipki przez licy tację  za  gotow e 
p ien iąd ze w ięcej dającem u sprzedane zo-

W arszaw a d 27 Grudnia (8 Stycz.) 1868 r. : 
Dobronoki.

N. D 9 3 . K o m isa rz  A dm in istracyjny  
C yrku łu  4 , 3  i  6 , M ia s ta  IVarszaw y.

Podaje do wiadom ości publicznej," iż  pra­
wnie zajęte  ha satysfakcję należności sk ar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: szafa, stó ł, kom oda i dwa łu żk a  je s io n o ­
we, w dniu 15 (27) S tyczn ia  1869 r. o g od zi­
nie 1 z  południa w domu Nr. 2162 przy u licy  
Bonifraterskiej przez licy tację  za gotow e  
p ien iąd ze więcej dającem u sp ized a n e  zo-

W arszaw a d, 26 Grudnia >7 S tyczn ia) 1868 r.
Dobronoki.

N .  D. 11S. P is a r z  T rybunatu  Oytcilnego  
w W arszaw ie .

Stosow n ie  do art. 68 2  K. P .  8 . wiadomo  
czyni,  iż na żądanie  K atarzyny  z Kuśniersk ich  
A lek s a n d r a  P a p ie sk ieg o ,  urządaika drogi  
żelaznej  W arszaw sko- W iedeńskiej ,  w a s y s te n ­
cji męża czyn iącej ,  wraz z tym że  pod Ń -rem  
1549G. w W arszaw ie  zam ieszkałej ,  a za m ie ­
szk an ie  prawne do tego  interesu i c a ł e g o  p o ­
s tępow ania  suunas lacy jnego  u Józefa  P iw o ń ­
skiego,  Adwokata  przy Sąd zie  A p e lac y jn ym  
Królestwa P o lsk ieg o ,  w Warszawie  pod Nr.  
1776a.  z am ieszkałego ,  obrane mającej,  w p o ­
szukiw aniu  sum y rs. 900 ,  z procentem  5 ° / 0  od 
dnia 10 (22) Grudnia 1867 r. i kosztami od 
F erd yn an d y  z P ip eu b ergów  M aksym iljan a  
C hojn ack iego  oficjalisty żony,  w asysten c j i  i 
za upoważnieniem m ęża  czyniącej ,  wraz 3  t y m ­
że w s w ej  v\łasnej nieruchomości N r .  61 ,  w 
osadzie  T a r g ó w e k  położonej,  zamieszkałej ,  
drodze sądowej przymuszonego w yw łaszc zen i  
protokółem  Jana  O rłow sk iego ,  Kom ornika  
przy T ryb unale  Cywilnym  w Warszawie ,  w d. 
29 Lutego ( 1 2  Marca) 1868  r. sporządzonym,  
z^jęl^ i zaaresztowaną została .

N IE R U C H O M O ŚĆ  
Nr. 61 ,  w ( sadzie  T argów ek ,  inaczej Now ą-  
Pragą  zwanej,  w gm in ie  Brudno,  parafii Pra-  
g a ? w powiecie  i gub eruj i  W arszaw sk iej ,  pod 
ju r isdyk cją  Sądu Pokoju wydzia łu  I V ,  w P r a ­
dze  przy Warszawie  położona,  k s ięg ę  w ieczy ­
stą  m ająca ,  poszukiwaną wierzyte ln ością  hy-  
poteczn ie  obciążona, prawem własnośc i  do 
Terdyn andy  z P i  pep  'e r g ó w  M ak sym il jan a  
Chojn ack iego  ofic ja l is ty zony należąca,  ogó i -  
nej rozleg łośc i  około  łokc i  kwad. 3077  z a w ie ­
rająca.

j Na gruncie  tej n ieruchom ości  znajdują się  
następujące zabudowania:  

j 1. D om  z drzewa deskam i sza lo w a n y ,  na  
podm urowaniu ,  o parterze i m ieszk an iach  

j  poddassnych,  nad dach k tórego  gontam i  k ry -  
! ty  zaprowadzone są 2  kom iny  murowane,  
j 2 .  Bram a dwuskrzydłowa z drzewa w s lupy  
; osadzona,  z furtką obok.
| 3 .  Oficyna z drzewa d eskam i sza low a,  o
: parterze nad dach której gontami k ry ty ,  w y ­

prowadzony j f s s  1 kom in murowany.
W oficynie  tej m ie ści s ię  j a t k a  i sz lachtuz  

do bic ia  wołów, 
j 4. P iw n ica  w z iem i balam i ocem brow ana,  

gontam i kryta.
5. Obórka z d esek  w s łupy  g o n t a m i  kryta.

: 6 . K om órka  z d esek  w słu pki  gontam i
kryta .

7. K loak a  z d e s ek  w s lu p y  ' g o ' t a m i  kryta ,
0 dwóch sedesach.

8 . Parkan  z  bali"w a l u p  ', d łu gi oko ło  ł o k -  
CJ 56.

9.  Studnia  balami cem browana z żurawiem
1 kulką do wody w yc iągan ia  z desek .

10. Ogródek ©puszczony obwiedziony p ł o ­
tem z żerdzi.

11. Podwórze  dość  obszerne ,  n iebrukowane.  
W  nieruchomości tej prócz egzekwowanej

dlużniczki,  znaj .uje  się  j e s z c z e  ośmiu lo k a t o ­
rów. z iinion i nazwisk ,  oraz i l o ś ć  cćny na j­
mu uiszczających,  w akcie  za ję e ia  po s z c z e g ó ­
le  wymienionych.

Obszerniejsze  opisanie  powyż zajętej  i za ­
aresztowanej nieruchomości znajduje  się  w a k ­
cie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa  P i -  
wrńsk iego ,  A dw okata  przy Sądzie  A p e lac y jn ym  
Królestwa P o lsk ieg o  w W arszaw ie  pod Nr  
17 7 6 a .  zam ie szk a łeg o ,  zaś zbiór objaśnień  
i warunków sprzedaży w kancelarji  Try
Bunału tu tejszego  ’ ...............
rżane być megą.

Z ujęci o w kopjach doręczone:
1. Teofilowi V ogt ,  P isarzowi Sądu Pokoju  

W ydzia łu  IV w Pradze, w  Pradze  prz y  W ar-  
szaw ie  pod Nr.  3^0 urzędującemu, na  ręce

■ w ła sn e .
2. Anastazem u Frejzlerowi,  wójtowi g m in y  

; Brudno, pod Warszawą w osadź e T argów ek
N ow ą Pragą  zwanej urzędującemu, 11a ręce  
własne.

O: udwom d. 14 (26)  Marca 1865  r.
W niesiono do k s ięg i  w ieczystej  powyż z a ­

ję te j  i zaaresztowanej nier (chomości Nr. 61,  
w T argów k u Nową Pragą z w anej ,  dnia  19 (31)  
Marca 1S68 - . ,  w drru dzis ie jszym do ksipgi  
zaaresztowań w kancelarji  Trybunału  tu te j­
szego  11a ten cel  utrzymy'wanej w pisane  zo­
stało.

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a -  
runków sorzedaży  odbędzie  s ię  na audjencji  
jawnej Trybunatu C yw ilnego  w Warszawie ,  
w W ydzia le  I. w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  
przy u l icy  D łu g ie j  pod Nr. 5 4 9  o godzin ie  
10-e j  z rana dnia 17 ( 2 9 )  Maja 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie  J ó z e f  P iw oń sk i  
A d w ok at ,  k tórego  zam ieszkan ie  j e s t  wyżej  
wskazane.

W arszaw a ,  d. 2  ( 1 4 )  K w ietn ia  1868 r.
R adca D w o u, Zgórski .  

W ywieszono na tab licy  w sal i ustępowej  
Trybunału  C y w i ln e g o  w W arszawie .

W arszaw a dnia 2 ( 1 4 )  K w ietn ia  1868 r.
R adca Dworu, Zgórski .

Po odbyciu  trzech publikacji  zbioru o b j a ­
śnień warunków sprzedaży,  oraz przygotDwa w- 
czego  przysądzenia  w dniu 5 (17)  Lipca r. b.

. 1868 T rybunał Cywilny w W arszaw ie  w y r o -  
j kiem tej daty , termin do o s ta teczn ego  p rzysą -  
j d z e n ia  pow yższej  nieruchomości,  ozn a czy ł  na  
I d. 1 1  (23 )  Października t. r. g o d z in ę  10 z 
- rana,  w k tórym  takowe odbę izie s ię  w W y -  
I dzia le  I, w dniu  wzmiankowanym, a l icytacja  
; rozpocznie  się  od sumy r3. 9 09  przygotow aw -  
|  czo podanej,  lub od %  części  szacunku, ja k i  
i taksą  sądową w ynalez ionym  zostan ie .

W arszawa d. 11 (23)  Lipca 18 6 8  r.
! . R ad ca  Dworu, Zgórski.
i W terminie  p ow yższym  rzeczona n ierucho­

m ość  przysądzoną zo sta ła  o s ta teczn ie  Józefo -  
! wi P iwońsk iem u A dwokatowi,  za sum ę najwy-  
I żaj postąpioną rs 1 ,8 0 0 ,  który  gdy  d ek la ra -  
| cji art.  76 9  K. P .  S. wym aganej  nie z łożył ,  za  
1 r zeczywistego  nabywcę uważany być m usi .  P o -  

j  nieważ J ó z e f  P iw oń sk i  A dw okat ,  w a-un kom  l i ­
cytacy jnym  zadosyć  nie uczynił,  j a k  p r z ek o -  

w t n yw a o tem świadectwo Pisarza T ryb unału  d.  
i 3 0  L istopada (12  Grudnia) 1868 r. w yd an e ,  
i P.rjLe ?° Pa z;lsa4zie  tegoż  świadectwa, oraz art.
■ 73 7  i 7b8 K. P. S. na żądanie  W andy J e n te ,
| panoy dole tn ie j,  w m ie śc ie ,pow iatow em  A u g u -  
} s tów ie ,  gubernji S u w a łk sk ie j  zam ieszka łej ,  a 
j zam ieszkan ie  prawne do tego  interesu  u Kaje -  
i  tana W a le w sk ieg o  Patrona, w Warszawie  pod 

Nr. 549a .  obrane mającej,  w poszuk iw aniu  rs. 
760 ,  z procen tem  od dnia, l M aja  noyi s t il i  

. i 8 6 0  r. w ystaw ia  się  na publiczną sprzedaż w 
drodze rel icytacji n ieruchomość Nr. 61 w o s a ­
dzie  Targówek inaczej N o .yą -P ragą  zwanej,  
położone, a to na risico i niebe  '.pisczeństwo  
A dw okata  P iw o ń sk ieg o .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a-
audj<?n-
le przy

_ . _ Grudnia  (4
j S tyczn ia .  1 8 6 -j9  r. o godzin ie  10 z rana.

feprzedażą w drodze rel icytacji dyrygow ać  
będzie  K aje tan  Wałowski Patron, którego  z a ­
m ieszk an ie  wyżej  wsk azan e  zostało .

I Zbiór objaśn eń i warunków sprzedaży w 
drodze rel ićy  acji przejrzeć można w Kance-  
larji p isarza Trybunału  wydzia łu  I, i u p od p i­
sanego  Patrona  sprzedażą  dyrygującego .

Licytacja  zacznie  s ię  od sum y rs. 1 ,200 ,  ja -  
ko 2/3 części lici tum przez  A dw okata  Pi., oó-  
sk iego  postąp onego .

W arszawa d. 3 0  List .  (12  G rud .)  1868  r.
K aje tan  W ałow sk i ,  Patron.

P o  odbyciu  w dniu 23  Grudnia (4  S ty cz n ia )  
1868j9  r. pierwszej publikacji  zbioru o b j a ­
śnień i warunków l icy tacy jn ych ,  termin do  
drugie j publikacji a zarazem przygotow aw ­
cze g o  przysądzenia  wyznaczony zosta ł  n a d .  
10 (22)  S tyczn ia  1869  r. godzinę  10  z rana,  
który s ię  odbędzie  w 111 ejscu zw y k ły ch  p o s ie ­
dzeń Trybunału  C ywilnego wyżej w sk azan ym ,  
a l icytacja  rozpocznie się  od sumy rs. 1 ,2 9 0  
j a k o  części  l icy tu m  przez A d w o k a ta  P i ­
wońskiego postąpionego.

W arszaw a,  d 24  Grud. ( o  S tycz .)  I868j9  r.
Wadowski.

N. D. 130 P ts a r z  1'rtfbunaiu Oytcunego
w W arszaw ie .

S tosow nie  do art. 6 8 2  K. P .  S. w iadom x  
czyni,  iż na żądanie  W alerji  z Kowalewskich  
l - o  ślubu L eśn iew sk ie j ,  2 - o  Pien iążek ,  M a-  
rjauna P ien iążek ,  obyw ate la  m ałżonk i ,  w a s y ­
s tencj i  i za up oważnien iem  tegoż m ęża  c z y -  

ącej , wspóln ie  z nim w Warszawie pod Nr.
10 't t a  zarmesz. rade;. zam ieszkan ie  pra­
wne do tego  interesu i c a łego  'p os tęp ow an ia  
subhast  icyjuego u Edwarda  Kow alsk iego ,  F a -

 I . . : 1   . , ’W y d z ia le  I. z łożone przej- 1 trona przy T ryb unale  Cyw ilnym  w Warsza-  
| wie, w Warszawie  pod Nr. 177 i zarnieszkalo-  
| obrane m a ją ce g o ,  w poszukiw aniu sum y

rs. 3 4 , 5 0 0  w L iftach  Zastawnych T o w a rzy ­
stwa K redytow ego  Ziem skiego Serji  I I ,  O kre-  

: su 111 z b ie iąceuii  kuponam i,  z dopłatą  różni-  
5 cy kursu do wysokośc i  76 za sto, z proc 11 tern
! p r a w n y m  5 %  od dnia 18 (30)  L istopada 1867
j roku li czącym  się  i kosztów od Jó/.efa T o m a ­

sza  i Ludwik i  z Szubertów m ałżonków Gro-  
dz ick  cb obywateli ,  w łaścic ie l i  n ie .u ch om ośc i  
w Warszawie  pod Nr.  1532  położonej,  a zaś 
w W arszaw ie  pod N r .  411 zam ieszkałych  i z a ­
mieszk an ie  tam że prawne obrane m ających ,  
protokulem W a le n te g o  Supryn iew icza ,  k o m o r ­
n ik a  przy Sądzie  A pe lacy jnym  K rólestwa Po l­
sk ie g o ,  w dniu 16 (28)  Marca 1863 r. sporzą­
dzonym, w drodz 5 sądowej przym uszonego  
w y w łaszczen ia ,  za ję tą  i zaaresztowaną z o ­
stała

NIERUCH O M O ŚĆ,
w W ar szaw ie  pod N-rern 1532 przy ulicy  
C hm ielu ej ,  w g m  nie M a g is t r a tu  m ias ta  W a r -  
. z a w y ,  w Cyrkule  Polu-yjn ym N ,  pod j u n s -  

S dykcją Sądu Pokoju W ydzia łu  III -go  w W a r­
szawie ,  na gruncie  czynszowym, z k tóre go  
o d a c a  s ię  czynszu rocznie rs. 6  kop.  5 8 ]/ ir  
położona,  p iaw em  własności  do e g z e k w o w a ­
nych  d łu żników Józefa T om asza  i Ludwik i z  
Szubertów małżonków Grodzickich należąca  
ca  i w tychże posiadaniu  zostająca,  poszu k i­
waną wierzyte lnośc ią  hyp o tecza ie  obciążona,  
ogólnej rozległości ok o ło  łokci kwadr. 4 0 0 J  
zawierająca.

N a  gruncie  tej nieruchom ości  s* nas tępujące  
zabudowania:

1. K am ien ica  m asiv  murowana trzy p ię tr o -



-wa b ’ach u  k r y t a ,  1 4  k o m in ó w  m u ro w a n y c h
m a ją c a . .

2 . O ficyna  m u ro w a n a  je d n o  p ię tro w a  b la ­
c h ą  k r y ta ,  o 1 k o m in ie  m u ro w a n y m .

3. B u d y n e k  m u ro w an y  b la c h ą  K ry ty  m ie ­
szc z ąc y  w sobie  w o zo w n ie , s ta jn ie  i k lo a k i.

4 . O g ró d e k  m a ły  s z ta c h e tk a m i z d rz e w a  
ro b o ty  s to la r s k ie j  n a  p o d m u ro w a n iu  z c eg ły  
z f u r tk ą  ta k ą ż ,  zaś  o d  są s ie d n ie j p o s e s |i  m u- 
re m  o d g ra n ic z o n y , w o g ró d k u  ty m  j e s t  a l t a n ­
k a  z d e s e k  b la c h ą  k ry ta ,  d rze w  ow ocow ych
sztuk 2. , .

5. O g ró d e k  w ięk szy  ró w n ież  s z ta c h e ta m i
ogrodzony , w tym  o g ró d k u  d rz e w e k  3.

(j. M u r z  c e g ły  p a lo n e j z d a sz k ie m  b la c h ą  
k r y ty ,  o d d z ie la ją c y  d z ie d z in ie c  od  ty ln y c h  p o -

86 7 . ' 'D z ied z in ie c  w c a ło śc i k a m ie n ie m  p o to ­
w ym  w y b ru k o w a n y , w ś ro d k u  k to re g o  j e s t  k łą b
i  d rzew  s z tu k  7. . . .

» . S tu d n ia  ie la z n a  z k o rb ą  i p o m p ą  ro -
w n ież  żelazną*

w  n ie ru c h o m o śc i te j  j e s t  1 7 -s tu  lo k a te ro w , 
a  im  on i n a zw isk , o ra z  ilość cen y  n a jm u  
u is z c z a ją c y c h , w a k c ie  z a ję c ia  w y m ien io n y ch ,
p ró c z  te g o  rz ą d ca  i s tró ż  z a jm u ją  lo k a le . ^

O b sz e rn ie js z e  o p is an ie  pow yż z a ję te j  i  zaa* 
re s z to w a n e j n ie ru c h o m o ś c i, z n a jd u je  się  w a k ­
c ie  z a ję c ia  u s p rz e d a tą  d y ry g u ją c e g o  E d ­
w a rd a  K o w a lsk ie g o , P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  
C y w iln y m  w VY» Bzawie po d  N r. 1771 z a m ie ­
s z k a łe g o , zaś zb ió r o b ja śn ień  i w a ru n k i s p r z e ­
d a ż y  w K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  w W y ­
d z ia le  I ,  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być  m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  do ręczo n o :
1 J W  K a lik s to w i W itk o w sk ie m u , P r e z y ­

d e n to w i M ia s ta  W arszaw y , w W a rs z a w ie  pod 
N r .  3 8 7  u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  S te fa n a  M it .a -  
sze w sk ieg o  u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g is tra tu .

2  E m ery k o w i K o z ersk ie m u , P isa rz o w i S ąd u  
PoR oju  W y d z ia łu  ILI w W arsz a w ie  pod  N r.
4 0 5  u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e

O budw om  d . 2 6  M a rca  (7  K w ie t.) 1808  r.
W n ie s io n o  do  k s ię g i w ie cz y s te j pow yż z a ­

ję te j  n ie ru c h o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  16 (2 8 )  
K w ie tn ia  1868 ro k u , a  w d n iu  d z is ie jsz y m  do 
k s ię g i  z aa re sz to w a ń  W K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
tu te js z e g o ,  n a  te n  ce l u trz y m y w a n e j, w p isan e
a o s ta ło . , . , . , .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja ś m e n  i w a ­
ru n k ó w  s p rz e d a ż y , o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j 
ja w n e j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W a rsz a w ie  w 
W y d z ia le  I-y m  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  
p rz y  u lic y  D łu g ie j  po d  N r. 5 4 9 , o g o d z in ie  10 
z r a n a ,  d n ia  18 (30) C ze rw ca  18 6 8  r.

S p rze d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  E d w ard y  K o­
w a ls k i ,  P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  p y w iin y m  
■W W arsza w ie , k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w yżej

™ t t Z a w a  d . 29 K w ie t. (11 M aja ) 1868 r.
R . 1). Z g o rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b l ic y  w s a li  u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w W a rsz a w ie .

W a rsz a w a  d .2 9  K w iet. (11 M aja ) 1868  r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

P o  o d b y c iu  w d n ia c h  18 (3 0 )  C zerw ca , 2  (14) 
i  16 (2 8 )  L ip c a  186 8  ro k u , t r z e c h  p u b l ik a c j i  
zb io ru  ob j iśn ic ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  n ie r u ­
ch o m o śc i N r .  1 5 3 2  w W arszaw ie  p o ło ż o n e j. 
T r y b u n a ł  tu te js z y  w y ro k iem  r a t y  16 (28) E ip - 
ca  186 8  ro k u  z a p a d ły m , w y z n ac z y ł te rm in  do 
p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  rz ecz o n e j n i e ­
ru c h o m o śc i n a  d z ień  2  ( 1 4 )  W rz e ś n ia  1868 r .  
g o d z in ę  10 ra n o , k ‘ó ry  o d b ę d z ie  s ię  w m ie j ­
scu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
w W arsz a w ie  w W y d z ia le  I ,  po d  N r. 5 4 9  p rz y  
u l ic y  D łu g ie j .  L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rz y g o ­
to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  z ac z n ie  s ię  od  su m y  
r s .  3 5 ,0 0 0 , j a k o  sz a c u n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c ą  
s p rz e d a ż  p o d a n eg o -

W arszaw a  d . 3 0  L ip ca  t l i  S ie rp n ia )  186B r. 
w z a s t .  P o d p is a rz  T ry b u n a łu ,

J u l j a n  Ś w ie rczew sk i.
W te rm in ie  pow yższym  n ie ru c h o m o ść  N r. 

1 5 3 2  w W a rsz a w ie  p o ło żo n a , p rz y sąd z o n ą  z o ­
s t a ł a  p rzv g o to w aw czo  E d w a rd o w i K o w a lsk ie ­
m u  P a tro n o w i za  rs .  3 5 ,0 0 0  i T r y b u n a ł  w y ro ­
k ie m  d a ty  2 (1 4  W rz e ś n ia  1868  r .  z a p ad ły m , 
w y z n a c z y ł te rm in  do o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e ­
n ia  rz e c z o n e j n ie ru c h o m o śc i n a  d z ie ń  18 (30) 
P a ż d s ie rn ik a  1868 r .  g o d z in ę  10 z ra n o , k tó ry  
s ię  o d b ę d z ie  w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ied z e ń  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W arsza w ie  w- W y d z ia ­
le  I ,  pod  N r. 5 4 9  p rz y  u lic y  D łu g ie j .  L i c y ta ­
c ja  z ac z n ie  s ię  od  su m y  rs . 3 5 ,0 0 0 , j a k o  s z a ­
c u n k u  p rze z  p o p ie ra ją c e g o  s p rz e d a ż  p o d a ­
n e g o .

W a rsz a w a  d n ia  12 (2 4 )  W rz e ś n ia  1868 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R ad c a  D w oru  Z g ó r s k i.
G d y  w te rm in ie  p o w y ższy m  n e ru c h o m o ść  

N r .  1 5 3 2  w W a rsz a w ie  za  sum ę n a jw y ż e j po - 
s tą p io n ą  ru b . s r . 4 9 ,9 9 9  T e o d e ro w i Ł ą c k ie m u , 
O b ro ń c y  p rz y  S e n a c ie  o s .a te c z n ie  p rz y sąd z o n ą  
z o s ta ła ,  k tó ry  g d y  d e k la ra c ji  p raw em  p r z e p i ­
s a n e j d la  kog o  tę  n ie ru c h o m o ść  n ab y ł w c ią g u  
dn i ośm iu  n ie  z ło ż y ł, a  co w ię k sz a  w a ru n k ó w  
lic y ta c y jn y c h  d o tą d  n ie d o p e łn ił  i w y ro k u  a d ju -  
d y k a c y jn e g o  n ie  w y ją ł, j a k  o te rn  św iadectw ©  
p rz e z  p is a r z a  T ry b u n a łu  C y w iln e g o  W a rsz a w ­
sk ieg o  w d n iu  12 (24) L is to p a d a  r .  b . e k s t r a  - 
h e n ta  s n b h a s ta c j i  P ie n ią ż k o w e j w y d an e  p r z e ­
k o n y w a , p rz e to  n a  z a sa d z if  p o w o ła n eg o  pow yż 
św iad e c tw a , o ra z  a r t .  73 7  i 7 3 8  K . P . 8  , n a  
ż ą d a n ie  te jż e  sam e j e k s t r a h e n tk i  s u b h a s ta c j i

W a le r j i  z K ow alew sk ich  P ie n ią ż e k  M a r ja n a  
P ie n ią ż e k  żo n y , j a k  w yżej w W arszaw ie  z a ­
m ie s z k a ły c h  i z am  e sz k a n ie  p rsw n e  o b r a n e  
m a ją c e j ,  w y s taw ia  się  n a  p o w tó rn ą  sp rz ed a ż  
w d ro d z e  re s u b h a s ta c j i  c zy li r e l ic y ta c j i ,  n ie r u ­
chom ość  N r .  1532 W W arsz a w ie  p o ło ż o n a , a  to  
n a  r e 3 ico i n ie b e zp ie c ź e ń s tw o  T e o d o ra  Ł ą c k ie ­
go , O bro ń cy  p rz y  S enacie .

P ie rw s z a  p n b lik a c ja  zb o ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  w d ro d z e  re s u b b a s ta c j i ,  
o d b ę d z  e  s ię  w d n iu  26  G ru d n ia  (7 S ty c z n ia )  
1 8 6 8 /9  r. o g o d z in ie  10  z ra n a ,  n a  a u d je n c ji 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  p rz y  u lic y  
D łu g ie j pod N r . 549 w W ydziale  I ,  a  sp rz ed a ż ą  
w d ro d ze  s u b h a s t  ic ji d y ry g o w a ć  b ę d z ie  E d ­
w ard  K o w a lsk i P a t r o n  T r y b u n a łu , k to re g o  z a ­
m ie s z k a n ie  j e s t  w yżej w sk a z a n e .

L ic y ta c ja  ta k  w te rm in ie  d ru g ie j p u b l ik a c j i  
a  z a raz e m  p rz y g o to w a w cz eg o  p rz y s ą d z e n ia , 
ro zp o c zn ie  s ię  o d  sum y rs . 33,332 k o p . 6 6 % , 
j a k o  %  c zę śc i lic y tu m  p rz e z  T e o d o ra  Ł ą c k ie ­
go  p o s tą p io n e g o .

W arsz a w a  d . 25_,L istop. (7 G ru d .)  1868 r.
P is a rz  T r y b u n a łu ,

R . D. Z g ó rsk i.
P o  o d b y c iu  w d . 26  G ru d n ia  (7 S ty c z n ia )  

1868j j  r. o go d z . 10 z ra n a , p ie rw sze j p u b l i ­
k a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k ó w  l ic y ta c y j­
n y c h , w d ro d z e  rc s u b h a ś ta c j i  s p rz e d a ż y  n ie r u ­
c h o m o śc i N r .  1532 w W a rsz a w ie  p o ło żo n e j, 
w y z n aczo n y  z o s ta ł  te rm in  do d ru g ie j  p u b l ik a ­
c ji  a  z a ra z e m  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  
rz e cz o n e j n ie ru c h o m o ś c i n a  d. 9  (21) S ty c z n ia  
186 9  r. g o d z in ę  10 z r a n a ,  k tó ry  się  o d b ę d z ie  
w m ie jsc u  z w y k ły ch  p o s ied zeń  T ry b u n a łu  C y ­
w iln eg o  w W arszaw ie  w W y d z ia le  I, po d  N r. 
5 1 9  p rz y  Hlicy D łu g ie j .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  sum y  rs .  33,332 
k o p . 6 6 % .  jako  %  c z ę ś c i l ic i tu m , p rz e z  T e o ­
d o ra  Ł ą c k ie g o  p o s tąp io n eg o .

E d w a rd  K o w alsk i, Patron T ry b .

N. D. 1 3 3 . P .sarz  Trybunału Cywilnego
w Siedlcu.

Stosownie do a r t. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądan ie  R yszarda W yczałkow- 
skiego b. w łaściciela dóbr Strzyżew w do­
brach  Czerniejew ju risd y k cji Sądu Pokoju 
w Siedlcu, G ubernji Siedleckiej zam ieszka­
łego, a zam ieszkanie praw ne do całego po ­
stępow ania subhastacyjuego u Ludwika Cho- 
rom ańskiego P a tro n a  przy  T rybunale tu te j­
szym obrane m ającego w poszukiw aniu sumy 
rs. 5,203 kop. 69 y2 w L istach  L ikw idacyjnych 
z wszełkiemi kuponam i jak  były wydane i do­
p ła tą  p rocen tu  i°/o lub ich rzeczyw istą w ar­
tość podług k u rsu  w dzień zap ła ty  mniej 
wszakże a rs  563 kop. 17, licząc  na  gotowi­
znę pobrane p rzez  Towarzystw o K redytowe 
Ziem skie w Siedlcu n a  zaległość do 1 L ipca  
1867 r. D obra Strzyżew ciążącą, a  do u isz­
czenia od W yczałkowskiego n a leżn ą  od L u ­
dwika B łociszewskiego w łaściciela D óbr 
Strzyżew w tychże D obrach Pow iecie Ł u ­
kowskim G ubernji Siedleckiej zam ieszk a łe ­
go, pro tokółem  Ignacego R abek K om ornika 
przy T rybunale  Cywilnym w Siedlcu w dniach 
8 i 9 i ż l j  L is to p a ia  I8ó8 r  sp o rz ąd z o ­
nym, w drodze przym uszonego w yw łaszcze­
n ia  zajęte  i zaaresztow ane zosta ły  dobra 
z iem skie.

ST R Z Y Z E W .
Składające  się: a ) z F o lw arku  Główne­

go Strzyzew. bj Fo lw arku  niedawno e ry ­
gowanego n ag ram , c) wsi S trzyżew  przez 
w łościan osiadłej k tó rzy  dawniej całość  tych 
dóbr stanowili, dz:ś zaś skutkiem  najw yższe­
go ukazu  w posiadłościach swoich zostali u- 
w łaszczeni, za co w łaściciel o trzym ał wyna­
g rodzen ie  likwidacyjne, i jedynie pozostało  
Dworowi prawo propinow ania, całkow ite do­
b ra  stanow iące jedno  łączne  gospodarstwo, 
w gminie G ołąbki Powiecie Łukowskim  Gu- 
beruji Siedleckiej położone, są  w łasnością 
egzekwowanego d łużu ika Ludw ika B łocisze­
wskiego i w posiadaniu  tegoż zo sta ją , m ają 
ogólnej p rzestrzen i około m órg 2939, prętów  
248, z k tó rej to p rzestrzen i około m órg 449, 
p rę t. 117, zajm ują  uw łaszczeni w łościanie i 
p rz e s trz eń  ta  sprzedaży n ie  ulega.

W szczególności powierzchnia zajętych  
dóbr rozdziela się.

r la c e  pod zabudow aniam i około prętów  
257, ogród fruktuw y mor. 3, p rę t. 177, ogro­
dy warzywne w gatunku ziem i pszennej mor. 
3, p rę t. 63. Sadzaw ka z k anałem  p rę t. 213, 
dziedziniec wedle dworu i droga do wsi na 
zagum ienie i inne mor. 4, p rę t. 260, plac ce­
gielnią zajęty  p rę t  20, w grun tach  ornych 
na  folw arku Strzyżew w gati-nku ziem i w po­
łowie pszennej a  w drugiej połowie żytniej 
dobrej czyli klasy i- mor- ^04 p rę t. 219, na 
folw arku W agram  w g atunku  ziemi w po ło ­
wie dobrym  klasy I- a w połowie średnim  k la ­
sy II  żytniej mor. 160, p rę t 256. Ł ąk i na 
folw arku Strzyżew  w 7 , części grondowe 
w %  częściach  b ło tne  mor. 73, p rę t. 82, na 
folw arku W agram  w takim że gatunku mor. 
207, p rę t. 53. Lasy: a) B ujm ak zwany od 
granicy wsi Szaniaw  zarosły  przew ażnie 
brzeziną, w którym  znajduje się kępam i so- 
śnina, osina, dębiLa, g rabina, k lonina, olszy- 
na, podszyty leszczyną i inuem drzewem  li- 
ściowem wieku la t 50, do 60, dobrze zw arty

mor. 281, p rę t. 104. b. Swierczyna zwany 
od granicy T użych róg i Łazów  w rosły p rz e ­
ważnie Sośniną wieku la t 70 do 80, w k tó ­
rym znajduje się rzad k a  b rzezina , sw ierczy­
na, grabina, dębina, osina, średnio zw arty 
mor. 290, p rę t. 166. c) Olszowy w tejże 
stron ie  wieku do la t 50, mor. 37, p rę t.  70 
d) od granicy Dm inina wieku i gatunku jak  
powyższy, z nadmienieniem  że z niego w yrą­
bano i wycięto p rzed  k ilkunastu  laty  drzewa 
sztuk  około 3,000. m aterjałow ego, mor. 386, 
p rę t. 22. e) P rzy  granicy Kownackiej Pol 
ków zwany, przew ażnie sośniną zarosły , 
gdzie znajduje się brzezina, dębina i osina 
wieku, la t 50 do 60, średnio zw arty mor. 457, 
p rę t. 49, razem  lasy zajm ują mórg 1452 p rę t. 
51. Ł ąk i w tychże lasach bagniste wydające 
siaHO grube mniej żyzne m or. 36 p rę t. 142- 
Bagna w polu p rzy  B ajn iaku  w łąk ach  i la 
gach mor. 97, p rę t. 152, pod rzek ą  K rzną 
czyli je j korytem  m or. 2 p rę t. 200, drogi i 
rowy mor. 27, p rę t. 142, połowa granic do­
bra  okalających mor. 7, p rę t. 192, Kontro- 
wers n iezałatw iony z wsią Zarzyc mor. 7, 
p rę t. 52.

W łościanom osiadłym  w dobrach Strzyżew 
i uwłaszczonym  w akcie zajęcia wym ienio­
nym przyznanem i zostały  na  p rzestrzen i z a ­
ję te j służebności pastw iska i w rębu na opał 
i napraw ę zabudowań.

N a gruncie tych  dóbr znajdują się  n a s tę ­
pu jące  dworskie zabudowania.

A) IV folwarku Strzyżew.
1. dwór m ieszkalny z drzew a tartego w 

węgły na  podm urowaniu gontam i kryty; 2. 
dom folwarczny z drzew a w węgły słom ą 
kryty; 3 dom ek w ogrodzie z drzewa w wę­
gły słom ą kryty; 4. a ltana  w ogrodzie w 
słupk i postawiona gontam i kry ta; 5. kloak 2 
w słupki postaw ione gontami pokryte; 6. pa ­
sieka w ogrodzie sk ładająca  się z 9 pni, z 
k tó rych  tylko trzy  z pszczołam i, oraz w bliz- 
kości inspekt*  z 2 skrzyniam i starem i; 7. 
sp ich le rz  obok dworu z drzew a w węgły z 
wystawą pod gontam i, pod spodem tegoż 
spichlerza p iw nica m urowana z cegły; 8. 
studnia drzewem  w ziemi ocem browana z ko ­
łem i kubłem  daszkiem  z gontów na słupach  
wspartym  pokryta; 9. ho lendern ia  z cegły 
palonej na  wapnie wymurowana gontam i po­
kry ta, z ty łu  tejże  holenderui przystaw .oay 
je s t  chlewek z dylików w słupk i pod gon­
tem; 10. sta jn i 2 i wozownia z cegły palonej 
na  wapnie pod 1 dachem  z gontów, obok k tó ­
rych ściśle postaw iona je s t  szopa z drzewa 
w słupy pod słom ą; 11. szopa i m ajstern ia  z 
drzew a w słupy pod słom ą; 12. stodoła  z 
drzew a tartego  w słupy  z cegły palonej na 
wapnie na podm urowaniu z kam ieui i cegły 
wybudowana słom ą p o kry ta  z okapam i z 
gontów, po bokach k tórej przystaw ione są: 
plew nik z drzew a w węgły pod słom ą, ma- 
neż z drzewa w słupy deskam i obity pokryty 
słom ą, maneż i sp ichrz  z drzew a w węgły na 
podm urow aniu z cegły, jeszcze  niew ykończo ■ 
ny; 13. bróg z drzewa w słupy  pod słom ą; 
14. Ow czarnia z drzewa tartego  w słupy  z 
cegły palonej na podm urowaniu z cegły i k a ­
mieni pobudowana, słom ą p o kry ta  z o k ap a ­
mi z gontów; 15. gorzelnia z cegty palonej 
na  wapuie wymurowana gontam i pokry ta  i 3 
studnie, w gorzelni znajduje się  a p a ra t z n a ­
czyniam i P isio rjusza  zwany do wypalania o- 
kowity; 16. su szarn ia  nowa z drzew a darte  
go w słupy  deskam i nak ry ta ; 17. dam  pak 
c iarsk i z drzew a w węgły pod słom ą z p i­
wnicą z cegły, syrnikiem  na  słup ie  z desek 
zrobiony deskam i k ry ty  i szopka z drzew a w 
słupy pod słom ą, p rzy  ścianie szopki 3 m ałe 
chlew ki z dylików i 2 jeszcze oddzielne m ałe 
chlew ki z dylików pod słom ą; 18. dqm czwo­
ra k  nowy z drzew a w węgły pod goutem ; 19. 
szopa cegielniana z drzew a w słupy ze śc ia­
nam i otw artem i z wystawą, dranicam i lecz 
n ie  w żupełności pokryta; 20. m łyn w iatrak  
zwykłej stru k tu ry  i rozm iaru drewniany, o 1 
ganku z całym  przyrządem  z dwoma stępam i 
do rob ien ia  kaszy, niewydzierżawiony.

B) We wsi Strzyżewie.
21. K arczm a z drzew a w węgły pod słom ą, 

szynk dworski; 22. chałupy  połowa z d rz e ­
wa w węgły pod słom ą, gdyż druga połowa 
uw łaszczona; 23. kuźnia z drzew a w węgły 
pod słom ą, p rzy  niej obórka z drzew a w s łu ­
py pod słom ą; 24. ogrodzenie budowli i o- 
grodów z barjerek , dylików, ch rustu  i ła t  
rzn ię tych  i t. p.

C) W folw arku W agram.
24. Dom z drzewa w węgły pod słom ą z 

okapem  z gontów; 25. stodoła z drzew a w 
słupy z cegły na  podm urow aniu słom ą po­
k ry ta  z okopami z gontów; 26. ow czarnia z 
tartego  drzeaa  w słupy, z cegły na podm uro­
waniu słom ą pokry ta  z okopami z gontów; 
37. ogrodzenie okalające dziedziniec, w k tó ­
rym je s t  studnia  drzewem  w ziemi ocem bro­
wana z sochą, żuiaw iem  i kluczką, z żerdzi 
w słupki.

M ostów z dylików i opołów, znajduje się 
7 i jeden  wspólny, w dobrach tych je s t  apa­
ra t  zwany F isto rju sza  do palen ia  okowity, 
nadto  m łocarnia czterokonna z przypasow a­
ną  do niej sieczkarnią, m łynek do czyszcze­
nia zboża i sieszkarn ia  ręczna.

O bszerniejszy opis powyższych d ó b r, zn aj­
duje się w pro toku le  zajęc ia  oraz w zb iorze  
objaśnień i waruuków, k tó re  u Ludw ika Cho- 
rom ańskiego Pa trona  w m ieście gubernjal- 
nem Siedlcu zam ieszkałego i w K ancelarji 
P isa rza  T rybunzłu  p rze jrzan e  być moOą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczone zostało:
1. A ntoniem u T ur, N aczelnikowi Pow iatu 

Łukowskiego.
2. Feliksow i K isielew skiem u, P isarzow i 

Sądu  Pokoju w Łukowio.
3. A ntoniem u K obryń, W ójtowi Gminy 

G ąłąbk i
W szystkim  w dniu 6 (18) G rudnia 1868 r. 

p rzez woźnego T rybunału  Rom ualda B ra- 
ziewicza.

Z ajęc ie  na subhastacją  dóbr Strzyżew, 
wniesione zo sta ło  do księgi wieczystej tych  
dóbr dnia 23 G rudnia (4 Stycznia) 1868/9 r .  
a  do księgi zaaresztow eń w K ancelarji P isa ­
rz a  T rybunału  utrzym ywanej dnia 30 G ru­
d n ia  (U  Stycznia) 1868/9 r.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i 
warunków licytacyjnych, odbędzie się na au­
djencji T rybunału  Cywilnego w Siedlcu w 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń w mieście gu- 
bernjalnem  Siedlcu przy ulicy W arszaw skiej 
pod Nr. 147 dnia 11 <23; Lutego 1869 r. o 
godzinie 10 z rana

S przedażą dyrygować będzie Lud f  ik Cho- 
| rom ań-ki P a tro n  przy  T rybunale Cywiinym 
i w Siedlcu, w mieście gubernjalnem  Siedlcu z 
| u rzędu  zam ieszkały .
I Siedlce dnia 30 G rud (11 Stycz ) 1868/9 r.

St. Krzeczkow ski.
Wywieszono na tablicy w sali audjencjo- 

nalnej T rybunału  Cywilnego w Siedlcu
Siedlce dnia 30 Grud. (11 S ty c z ) 1868/9 r.

St. K rzeczkow ski.

N. D. 123. W  dniu 2 (14) Stycznia 1839 r .
0 godzinie 10 rano  na S tarem  mieście, o go­
dzinie 11 na  Sewerynowie i o godz. 12 w po­
łudnie na  p lacu  Krasińskich, o godz. 1 n a  
p lacu  S-go A leksandra ; w dniu 8 (20) t .  m .
1 roku  o godzinie 10 rano na Grzybowie w 
W arszaw ie w egzekucji Sądowej praw nie za­
ję te  ruchom ości, jako  to: meble jesionow e, 
machoniowe, palisandrow e, zegary, m ufka i 
ko łn ierz  fu trzane iskunsy) zwane, lu s tra , 
naczynia m iedziane i m osiężne, w arsz ta ty  
sto larsk ie  i t. p p rzez  publiczną licy tac ją  
sprzedane będą.

M. M agnusl’, Komornik.

N. D. 131. W dniu 3 (15) Stycznia r. b . 
o godzinie 10 z rana  w rynku  Nowego-miasta 
w W arszawie różne  zegary, zaś o 12 w p o łu ­
dnie na  targu nowym przy rogu ulicy Ogro­
dowej i Okopowej różne meble przez p u b li­
czną licy tac ją  sprzedane będą.

A ntoni M a r k o w s k i , Komornik.

i
' N . D. 159. W  d . 3  (15) S ty c z n ia  1869 r .  o 

g o d z in ie  11 z r a n a  n a  p la c u  ta rg o w y m  S t a r e  
m ia s to  w W arsz aw ie , p ra w n ie  z a ję te : b i l a r d ,  

i s to ły  i t .  p . p rz e d m io tu  p rzez  l ic y ta c ję  s p r z e ­
d a n e  b ę d ą .

W a rsz a w a  d . 28 G ru d . (9 S ty c z .)  18l»8j9 r.
R u s z c z y k o  ' s k i ,  K o m o rn ik  T ry b .

DONIESIENIA PRY W ATK F.

N. D. 132.
A J B O K ł / r i .  n o  A D taw b  w p i lJH H ec -  

KH>ih I’ o-.uiiicK.iit H u n ep i i i ,  aut re th c r a y io -  
m i ń  n o  y .» m '»  XmT> ii.moii u r ,  4 0  u d  U 0 4 D  N. 
1260.:. K u a p r u p u  N. 11,  np u i i  uviaerD pa3-  
uaro poAa 4 D  ta k d  HpoiiauoAC m y  H 1 cnoft  
c i ć t d . — O h d  o k o ,10 16 cero  f i  ii napa,  o r n p a -  
b h i c u  m ,  ry ó ep u iu :  Kie ttuKyto ,  r i o 4 o , i h c K y K >  
u Bo/iMHCKyio c d  14D.tf.10 n o  K y n s n  11 n p o-  
naatu  non y* ieśn w xD  ewy H»4n:i;i iiMi. in>
«MDHi,1. ' (19352).

N. D. 122.

44  Włók czyli 660  Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od m iasta  K alisza w erst 19, od m. 
B łaszek  w erst 10, je s t  do sprzedania.

B liższe w iadem ości o stan ie  lasu, cenie je ­
go i innych w arunkach, powzięte być m ogą 
w każdym  czasie od F. Przedpełskie­
go U rzędnika R ządu  G ubernjalnego w K a ­
liszu . 1—19172

N. D. 119. W dniu 19 G rudnia r  z. skra­
dzione zostały  w W arszaw ie n astęp u jące  
N um era listów llkwidncyjiciycli: 
40648 i 406s 9 po rs. 850 każdy O strze ­
ga się , aby n ik t takowych nie nabywał. 
O strzeżen ia  urzędow e również gdzie należy  
poczynione zostały . i _  19559

w Drmkarni Rządow ej O kręgu N aukow ego W arszaw sk ieg o .—Z a  pozwoleniem  Cenzury.

JUTRO Z POWODU NOWEGO ROKU v. s. DZIENNIK NIE WYJDZIE.


